
Etyka na codzień

Rozmawiałam niedaw­
no z pewnym młodym 
kolejarzem. Poddawał w 

wątpliwość „morale" towarzy­
szy z organizacji partyjnej w 
jego parowozowni. Sam jest 
bezpartyjny. Jakto? — Zdziwi­
łam się — w całej organizacji 
partyjnej nie ma waszym zda­
niem uczciwego towarzysza? 
Nie — stwierdził stanowczo. 
Bo niektórzy członkowie partii 
kradną, a wszyscy pozostali 
patrzą na to przez palce. Io 
jest nieuczciwe.

Nie znałam dokładnie sytua­
cji. Nie mogłam wziąć w obro­
nę nieznanych ludzi. Było mi 
za nich wstyd wobec chłopaka, 
który oburzał się w sposób bar 
dzo szczery I żarliwy. Kryty­
kował z pozycji człowieka bli­
skiego partii.

Nie wiem czy na zebraniu 
tej kolejarskiej organizacji par 
tyjnej omawiano kiedykolwiek 
zagadnienia socjalistycznej mo 
ralności. Może nie było specjał 
nego referatu na ten temat. 
Ale Jedno Jest pewne. Przy każ 
dej okazji wyłania słę sprawa 
postawy moralnej członka par 
tli. 1 za najważniejsze kryte­
rium oceny uważa się wkład 
pracy. Jak pracujesz, Jak wy­
pełniasz swoje zawodowe obo­
wiązki? Jeżeli dobrze — Jesteś 
w zgodzie z partyjnym sumie­
niem. Tak. To jest Istotnie 
najważniejsze.

Ocena człowieka wyłącznie 
według jego pracy jest jednak 
niepełna.

Powiedzmy sobie, ktoś Jest 
nawet przodownikiem pracy, a 
przymyka oczy na nieuczciwe 
postępowanie swoich towarzy­
szy. A więc i sam Jest nieucz­
ciwy.

Wiele mówimy ostatnio o 
dwulicowości, ostro piętnując 
ludzi, którzy mają jedno obli­
cze na pokaz wśród ludzi, 
a drugie „do prywatnego użyt 
ku".

Wchodzą tu w grę nie tylko 
względy światopoglądowe. 
Człowiekiem „o dwóch twa­
rzach” jest każdy, kto narusza 
normy etyczne obowiązujące 
w socia!istvcznym społeczeńst­
wie. W zakładzie pracy I poza 
pracą w domu, wśród znajo­
mych i towarzyszy.

Są ludzie, którzy, nie mogą 
pogodzić się z tym, że sprawy 
zawarte „w czterech ścianach 
domu”, powinny obchodzić o- 
gół Nikt nie żąda ujawnienia 
rodzinnych sprzeczek. To do­
prawdy rzecz zbyt osobista. 
Ale leżeli mąż przepija zarob­
ki, bile żonę, urządzą ordynar­
ne awantury... Darujcie! To 
Już wykracza poza prywatne 
mieszkanie. I towarzysze pracy 
mają nie tylko prawo, a wręcz 
obowiązek wtrącić się I wy­
powiedzieć swoje /danie.

Człowiek nie |est automatem 
od wykonywania planów pro 
dukcylnych czy zamierzeń in­
stytucji. Żyle pełnym, bogatym 
życiem, w którym nie ma miej­
sca na czyny, godzące w In­
nych ludzi. Na każdym miej­
scu I o każdej porze. Wszelka 
rozbieżność między tym, co 
oficjalnie głosi członek partii, 
a tym jak sam postępuje, osła 
Ida wychowawczą rolę partii. 
Partia nie kształtu,e ludzkich 
serc bliźniaczo podobnych do 
siebie. Sa jednak pewne nor­
my postępowania, obowlazn'* 
te każdego bez względu na In 
dywidualne cechy charakteru. 
I to Jest właśnie nasza co­
dzienna etyka.

Poznańskie Przedsiębior­
stwo Obrotu Zwierzętami 
Hodowlanymi w Koźminie 
Wielkopolskim jest pla­
cówką zajmującą się w 
dużej mierze eksportem 
koni. Konie skupowane 
od prywatnych hodowców 
przechodzą 10-dniową kwa 
rantannę w bazie przed­
siębiorstwa, sv czasie któ­
rej poddane zostają roz­
maitym szczepieniom. Głó­
wnymi odbiorcami naszych 
koni są Wiochy i Holan­
dia.

Na zdjęciu: komisja 
kwalifikacyjna przy pra­
cy.

(CAF — fot. Kondracki)

Komunikat 
Biura Politycznego

KC PZPR
W’ARSZAWA. W wyniku 

prowadzonej przez Biuro Po­
lityczne KC PZPR analizy 
błędów 1 wypaczeń w pracy 
partyjnej j państwowej, jakie 
miały miejsce w ubiegłych la 
tach. Biuro Polityczne kryty­
cznie oceniło działalność tow. 
Jakuba Bermana w dziedzi­
nach nad którymi sprawował 
nadzór.

W’ związku z tym tow. Ja­
kub Berman złoży, rezygna­
cję ze stanowiska członka 
Biura Politycznego i wice­
premiera Rządu.

Biuro Polityczne rezygna­
cję przyjęło i postanowiło wy 
stąpić na najbliższym plenum 
Komitetu Centralnego PZPR 
z wnioskiem o zatwierdzenie 
tej decyzji.

IX Wyścig Pokoju

Mapka V stapu — Wrocław—GOrlitz.

Na rdjęclo: kolumna tachntezna pnwd wyjazdem na traeę 
II Itapu. CAF — fot. Kubiak

Sprawozdanie oraz wyniki z IV etapu Wytelgu Pokoju za­
mieszczamy na 1 str. „Głosu Sportowca". W niedzielę jak wiadomo 
kolarze odpoczywali we Wrocławiu. Wyniki i sprawozdani- 

z V etapu z-nim uka^ą się w „Glosie" podajemy w gablotce 
„Głosu Koszalińskiego" przy ul. Zwycięstwa 1 na planszy w oknie 
wystawowym „Orbisu".

IDEE POKOJOWEGO WSPÓŁISTNIENIA I WSPÓŁPRACY NARODÓW 
ZDOBYWAJĄ SOBIE UZNANIE WSROD NAJRÓŻNORODNIEJSZYCH 
WARSTW I KÓŁ SPOŁECZNYCH.

Słuszna sprawa pokoju 
zwycięży

WARSZAWA. 4 bm. w go­
dzinach wieczornych odbyło się 
w Warszawie plenarne posie­
dzenie Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju, któremu prze 
wodniczył członek Prezydium 
PKOP, wicemarszałek Sejmu 
PRL Józef Ozga-Michalski.

Po zagajeniu obrad przez J. 
Ozgę-Michalskiego członek Pre 
zydium PKOP i członek Biura 
Światowej Rady Pokoju, pos. 
Ostap Dłuski wygłosił referat, 
w którym omówił nowe zada­
nia postawione przez sesję 
Światowej Rady Pokoju wobec 
aktualnej sytuacji międzyna­
rodowej. Wskazał on, że wiel­
kim osiągnięciem światowego 
ruchu w obronie pokoju było 
zmobilizowanie potężnego glo 
su opinii publicznej na rzecz 
rokowań miedzy rządami wiel­
kich mocarstw w imię rozwią­
zania spornych problemów na 
drodze pokojowej.

Poseł Ostap Dłuski podkreś­
lił następnie, że Światowa Ra­
da Pokoju nie rości sobie praw 
do monopolu walki o pokój. 
Najpilniejszym zadaniem Swia 
towej Rady jest dzisiaj na­
wiązanie kontaktu z wszystki­
mi organizacjami, ruchami, u- 
grupowaniami czy osobistoś­
ciami bez w-zględu na ich po­
glądy polityczne i społeczne 
w imię wspólnego działania

na rzecz rozbrojenia i poko­
ju-

Z kolei sekretarz PKOP R. 
Deperasiński złożył sprawoz­
danie z rocznej działalności 
Komitetu. PKOP rozwijał

Wizyta przyjaźni
GDAŃSK. 4 bm. zawinęły 

do portu gdańskiego w peł­
nej gali flagowej 3 żaglowce 
szkolne Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej: „Wilhelm
Pieck", Ernst Thaelmann" i 
„Jonny Scheer", kontynuujące 
rejs przyjaźni wzdłuż brzegów 
Bałtyku, na trasie Rostock — 
Gdańsk — Leningrad — Kot­
ka — Helsinki — Sztokholm. 
Załogi jednostek — 35-osobowa 
grupa młodzieży, grupa mło­
dych żeglarzy pod dowódz­
twem kpt. Artura Friedricha 
— wiozą zaproszenia na letni 
międzynarodowy obóz miodzie 
ży krajów nadbałtyckich w Ra 
stocku.

• • •

GDAŃSK. 5 bm. opuściły 
port gdański 3 żaglowce szkol 
ne NRD „Wilhelm Pieck", 
„Ernst Thaelmann" i „Jonny 
Scheer”. W czasie pobytu na 
Wybrzeżu goście zwiedzili Sto 
cznię Gdańską i miasto oraz 
odbyli szereg spotkań z mło­
dzieżą.

Na nabrzeżu przed kapita­
natem portu, żegnała gości dele 
gacja młodzieży Gdańska 
wraz z przewodniczącym 
Żarz. Woj. ZMP Andrzejem

• Str. 1 — Od niedzieli do 
niedzieli — Zenon Skar­
pą.

A Glos Sportowca.

Mocniejszy
pomaga słabszemu

Na skutek złej organ! 
zacji pracy i podmokłych 
gleb, w PGR Przytoń (ze 
spół PGR Drawsko) wio 
senne siewy poważnie 
się opóźniły. W gospo­
darstwie tym, mającym 
1 800 ha, na zasiew ja­
rych czeka jeszcze oko­
ło 300 ha gruntów.

Z ponjocą opóźnione­
mu w siewach PGR-owl 
Przytoń pospieszyła w 
ubiegły piątek załoga są 
siedniego gospodarstwa 
Dołgle. Do brygady Po­
lowej w Przytoniu skie­
rowano sprzęt i kilkuna 
stu robotników. Kiero-

dość szeroką akcję informo­
wania społeczeństwa o aktu­
alnych zagadnieniach świato-

Berezą, który życzył młodym 
żeglarzom w ich rejsie przyja­
źni wokół Bałtyku pomyślnej 
drogi do Leningradu.

Za gościnność serdecznie 
dziękował przedstawiciel Cen­
tralnej Rady FDJ — Hans 
Luedecke.

50-ty silnik 
produkcji krajowej

GDAŃSK. W Puckich 
Zakładach Mechanicznych za 
kończono budowę 50 silnika 
kutrowego typu „Puck-A“. 
Dwa lata temu przystąpio­
no po raz pierwszy w pol­
skim przemyśle okrętowym 
do produkcji silników ku­
trowych według projektu 
zespołu pracowników nau­
kowych katedry silników 
spalinowych Politechniki 
Gdańskiej. Silniki posiadają 
moc 50 1 100 KM. Jak wy­
kazała praktyka, silniki te 
pracują z pożytkiem na wie 
lu naszych jednostkach ry­
backich.

W toku produkcji pierw­
szej serii silników wyspe­
cjalizowała się załoga Puc­
kich Zakładów Mechanicz­
nych. Obecnie w zakładach 
mechanizujo się odlewnię 1 
ulepsza system montażu. 
Pozwoli to m. In. zmniej­
szyć w dziale montażowym 
czas pracy przy jednym sil­
niku o tysiąc roboczo- 
godzla.

wanie pracami siewny­
mi w Przytoniu załoga 
tego gospodarstwa po­
wierzyła bardziej do­
świadczonemu organiza­
torowi — kierownikowi 
PGR Dolgie — Kle bano 
wi.

Do 10-go 
siew musi być 
zakończony
Spółdzielnia produk­

cyjna „Złoty Kłos" w 
Sławnie, w pow. śwj- 
dwińsklm sieje „całą 
parą". Spółdzielcy rąsU 
li już 7,5 ha pszenicy, 
18.5 ha owsa oraz 14 ba 
roślin strączkowych.

— To wszystko mało 
— informuje brygadzi­
sta Władysław Mankow 
ski — jesteśmy powa­
żnie opóźnieni. Ciągle 
deszcze dezorganizowały 
robotę. Wiemy, że do 10 
maja siew musi być za­
kończony. Siew w póź­
niejszym terminie — to ' 
niskie plony. Muslmy u : 
siać przed 10-tym.

W parze z siewem 
zbóż jarych spółdzielnia 
przygotowuje ziemię 
pod ziemniaki. I te mu­
szą być zasadzone w jak 
najszybszym terminie.

A.

Na zdjęciu: fragment bu 
dowy Kościuszkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej 
— widok od ulicy Świer­
czewskiego.

(CAF — fot. Grzęda)

Rekord!
Warunki: 
Nazwisko i 
imię byłego 

właściciela po­
sesji (sprzed 
1949 r.).

Nr mapy i nr 
parceli na ma­
pie, wzgl. nr nie 
ruchomości.

10 pism urzędowych.
Inaczej — jak mówi Wiech 

— nie d.a rady. A chodzi tul 
ko o założenie stałego punk­
tu kolonijnego dla dzieci 
pracowników Zakł. Bud Nad 
wozi Samochodowych w 
Jelczu (woj. wrocławskie), 
na terenie wolnej parceli 
przy ul. Władysława IV w 
Darłówku. Niestety, ob. kie­
rownik referatu Geodez. 
Prez. PRN w Sławnie nie u« 
stępuje w swych żądaniach. 
A może by do tych warun­
ków dodat jeszcze kilkdf 
Imię ojca właściciela, nr bu­
tów i markę ulubionych cy­
gar? Przecież krajowy re­
kord bezmyślności i głupoty 
i tak będzie pobity.

(It)

Eksportujemy...



Z przygotowań 
do Wojewódzkiego Zlotu 

Harcerskiego
W7 drugim dniu trwania Zlo 

tu, to znaczy 10 czerwca br. 
odbędzie się w Koszalinie u- 
roczyste wręczenie sztandaru 
dla Wojewódzkiej Organizacji 
Harcerskiej, ufundowanego 
przez społeczeństwo Ziemi Ko 
Szalińskiej.

» » »
Przewiduje się, że w Zlocie 

weźmie udział około 25 tys. 
uczestników. Udział wezmą 
także delegacje z innych wo­
jewództw. Przewidziany jest 
również przyjazd gości zagra­
nicznych z bratnich organiza­
cji pionierskich ZSRR, CSR i 
NRD.

• • •
Nie we wszystkich powia­

tach akcja przygotowawcza do

Słuszna sprawa pokoju 
zwycięży

wego ruchu pokoju. Organizo­
wano liczne obchody rocznic 
kulturalnych zgodnie z uchwa­
lą Światowej Rady.

W obszernej tywej dyskusji 
nie pozbawionej wielu akcen­
tów krytycznych pod adresem 
prezydium I sekretariatu PKOP, 
glos zabierali: prof. fizyki Uni­
wersytetu Warszawskiego L. So­
snowski, prof. J. KowaiczyKo- 
wa, chłop z woj. warszawskie­
go F. Gęslejewskl, przodownik 
pracy odlewni „Stal" I kombi­
natu im. Lenina — St. Zasada, 
nauczycielka z Gorlic I. Gurgul, 
członek prezydium PKOP — Wl. 
Góralski, adwokat T. Porawskl 
1 inni.

Dyskutanci wskazywali m. In. 
na konieczność zmiany form 
pracy PKOP, na potrzebę szer­
szych i częstszych spotkań dzla 
laczy ruchu pokoju z załogami 
fabrycznymi, chłopami 1 mlo- 
dzieta, dokładniejszego Informo 
wanla o problemach międzyna­
rodowych. Podkreślano, śe zbyt 
rzadko organizowane są plenar­
ne zebrania PKOP.

W reln usunięcia Istniejącym 
niedociągnięć, na wniosek posła 
O. Dłuskiego plenum wybrało 
komisję, której polecono szero­
ko przedyskutować formy 1 nie 
tody pracy PKOP oraz przygo­
tować odpowiednie wnioski.

Na zakończenie obrad ze­
brani uchwalili rezolucję na­
stępującej treści:

Polski Komitet Obrońców 
Pokoju, zebrany na posiedze­
niu plenarnym w dniu 4 ma­
ja po wysłuchaniu i przedysku 
towaniu sprawozdania delega­
cji polskiej na nadzwyczajną 
sesję Światowej Rady Poko­
ju w Sztokholmie, wyraża 
swą pełną solidarność z u- 
chwałami tej sesji. Polski Ko­
mitet Obrońców Pokoju po­
piera gorąco żądania po­
wszechnego rozbrojenia i bez­
względnego zakazu produko­
wania i używania broni ato­
mowej i termojądrowej, ścisłej 
kontroli handlu bronią przez 
Organizację Narodów Zjedno­
czonych i położenia kresu do­
świadczeniom z bronią jądro­
wą

W wyniku pokojowej polity­
ki ZSRR, Polski I.udowej i in­
nych krajów demokracji ludo­
wej, w ^yniku powstania wiel 
kiej „strefy pokoju", która o- 
bejmuje narody Europy i Azji 
o różnym ustroju społecznym 
i w wyniku olbrzymiego roz­
woju ruchu obrońców pokoju 
na, całym świecie — wojna 
przestała być nieuchronnym ka 
taklizmem, pokój może być u- 
trzymany i utrwalony.

W ostatnim okresie siły po­
koju odniosły znaczne sukce­
sy, które doprowadziły do 
zmniejszenia napięcia w sytu­
acji międzynarodowej. Idea po 
kojowego współistnienia i 
współpracy narodów zwycięs­
ko toruje sobie drogę wśród 
najrozmaitszych warstw i kół 
społecznych: coraz głośniej 
rozbrzmiewa glos setek milio­
nów ludzi domagających się 
rozbrojenia i zakazu broni ato 
mowej.

Propozycje rozbrojeniowe 
wniesione przez Związek Ra­
dziecki na ONZ oraz konkret­
ne kroki w tei dziedzinie ze 
strony ZSRR, Polski Ludowej 
i lnnvch krajów demokracji hi 
dowej, które Jut zredukowały 
swe slfv zbrojne łącznie o 
tys. żołnierzy i zmniejszyły 
budżety wojskowe, wykazują 
!«sno Ich niezłomne dążenie 

szczerą wolę doprowadzenia 
j(o ogólnego rozbrojenia

zlotów powiatowych przebiega 
tak sprawnie, jak w mieście 
Koszalinie, gdzie przygotowa­
nie Zlotu wziął sobie do ser­
ca sam przewodniczący Pre­
zydium MRN — E. Gryz.

W Złotowie, Bytowie i Człu 
chowie przygotowania do zlo­
tów, które odbędą się w tych 
miastach pod koniec maja są 
jeszcze w powijakach, a poza 
,stroną papierkową" nic pra­
wie jeszcze nie zrobiono.

Czasu pozostało niewiele. 
Należy więc jak najprędzej, 
tak po gospodarska i z ser­
cem zabrać się do pracy.

Z Z

Porozumienie w sprawie roz 
brojenia usunęłoby wielkie nie 
bezpieczeństwo, jakie stanowi 
dla pokoju odbudowa w Niem 
czech zachodnich agresywnego 
i odwetowego militaryzmu, za 
grażającego wolności i niepo­
dległości narodów Europy za­
równo na wschodzie jak i na 
zachodzie.

Polscy obrońcy pokoju 
stwierdzają, że . coraz więcej 
działaczy socjal • demokratycz­
nych, katolickich i konserwa­
tywnych, przedstawicieli orna- 
niźaćji związkowych, społecz­
nych i religijnych wypowiada 
się za porozumieniem w spra­
wie rozbrojenia, przeciwko od- 
budowie militaryzmu niemiec­
kiego. Dlatego też polscy o- 
brońcy pokoju z uznaniem wi­
tają deklarację Światowej Ra 
dy Pokoju wypowiadającą się 
za nawiązaniem współpracy po 
między ruchem obrońców po­
koju — który nie rości sobie 
prawa do monopolu na dzia­
łalność pokojową — a innymi 
organizacjami społecznymi i 
partiami politycznymi, wystę­
pującymi za rozbrojeniem, za 
pokojową współpracą narodów. 
Polski Komitet Obrońców Po­
koju uważa, że wspólna akcja 
wszystkich organizacji pokojo­
wych jest najważniejszym za­
daniem jakie stoi obecnie 
przed światowym ruchem po­
koju.

Polski Komitet Obrońców Po­
koju pozdrawia serdecznie wszy 
stkich bojowników o pokój na 
całym świecie, których niestru­
dzona działalność przyniosła Już 
pierwsze plony. Wyciągamy bra 
terską dłoń do wszystkich ludzi 
dobrej woli na całym świecie, 
bez względu na ich poglądy po­
lityczne, do ludzi, którzy odrzu 
cają wojnę i szukają dróg roz­
brojenia i pokoju.

Pozdrawiamy gorąco bratnie 
narody radzieckie, których nteu 
gięta walka o pokój odegrała de 
cydującą rolę w osłabieniu na­
pięcia międzynarodowego.

Nierozerwalna przyjaźń i 
ścisła solidarność wszystkich 
narodów wchodzących w skład 
światowego obozu pokoju jest 
najlepszą gwarancją udarem­
nienia planów sil agresji. Przy 
jaźń i braterska współpraca 
Polski Ludowej ze Związkiem 
Radzieckim są jednym z waż­
nych czynników pokoju w 
Europie 1 nieodzownym wa­
runkiem bezpieczeństwa, nie­
podległości "i rozkwitu naszej 
ojczyzny.

Polski Komitet Obrońców 
Pokoju stwierdza, że Polska 
Ludowa zyskała sobie poważ­
ny autorytet na arenie mię­
dzynarodowej i że może ode­
grać ona jeszcze większą ro­
lę w dziele zbliżenia między 
narodami, w dziele utrwalenia 
pokoju. Warunkiem tego jest 
dalszy wzrost sil materialnych 
i moralnych naszej ojczyzny, 
umacnianie jedności narodu 
polskiego pod sztandarami 
Frontu Narodowego.

Polski Komitet Obrońców 
Pokoju wzywa wszystkich pa­
triotów polskich, aby rozwijali 
twórczą aktywność we wszyst­
kich dziedzinach naszego ży­
cia, budując nasz socjalistycz­
ny ustrój, aby konsekwentnie 
walczyli o usuwanie wszyst­
kich braków i wypaczeń, któ­
re hamują nasz marsz na­
przód, aby swą pracą przyczv 
niali się do rozkwitu naszej 
ludowej ojczyzny — poważnej 
siły w służbie pokoiu i postę­
pu

Za przykładem partii

Rozwija się dyskusja w ZSCh
Dyskusja na temat polep­

szenia pracy politycznej roz 
wija się nie tylko w naszych 
organizacjach partyjnych. 
Za ich przykładem również 
w poszczególnych ogniwach 
transmisji partii do mas po­
dejmuje się twórcze próby 
oceny dotychczasowej pra­
cy, znalezienia nowych, lep­
szych metod działania. Tak 
jest zarówno w kołach

Z otwarcia 
nowej linii lotniczej 

Amsferdam-Warszawa

Dnia 24 kwietnia 1956 r. na lotnisko Okęcie w War­
szawie przybył samolot Holenderskich Linii Lotniczych 
inaugurując otwarcie nowej linii lotniczej Amsterdam— 
Warszawa. (CAF — fot. Dąbrowiecki)

420 ton 
surówki 
ponad 
plan

»Turysta B1« 'JARUDNO. Jestem sportowcem. I cho
* ciażbym był nawet miernym, W^ś- 

cig Pokoju na pewno by mnie za­
interesował. Takie już jest, prawo kibica 
Takie już jest prawo tych, którzy kochają 
emocję.

A emocja zaiste jest wielka. O tym 
świadczą — nie trzeba zresztą nikogo 
przekonywać — setki ludzi, gromadzą 
cych się pod głośnikami, wykrzykujących 
przy każdej zapowiedzi speakera radio­
wego.

A więc jestem sportowcem. Wybaczcie 
więc, że kronika dzisiejsza nasycona bę­
dzie tematyką sportową. A że żyjemy

firny dobrze organizować masowe zawody 
i nie obce nam jest umiłowanie sportu.

SKORO mamy taką wdzięczną pu­
bliczność nagradzająca z całego 
serca każdy wyczyn sportowy, pu­

bliczność, która kocha sport i tak zwane 
wychowanie fizyczne, nie można się nie 
zadziwić: jak to się dzieje, że nasze wo­
jewództwo nie ma ani jednej drużyny 
piłkarskiej w 11 lidze? Jak to się dzieje, 
że nasi koszykarze odpadają już w elimi­
nacjach? Dlaczego nasi bokserzy nie po­
trafią nawiązać równorzędnej walki z za­
wodnikami chociażby Rzes/^ a?

SpAldrielnla pracy artykułów 
ti-chntcznn-nietalowycli w Po- 
znaniu wyprodukowała pierw­
szą partie walizkuwycłi odbior­
ników radiowych „Turysta 
Bl“. Aparaty te posiadają 
s lamp I S.| dwuzakresowe (fale 
średnie 1 długie). Waga aparatu 
wynosi 3,13 *g.

Na zdjęciu: ostatnie prace 
przy nowych aparatach,

CAF — fot. Kondracki

ZMP, Ligi Kobiet, jak i w 
szeregach związków zawo­
dowych i ZSCh.

Znalazło to swoje odbicie 
na odbytych niedawno ple­
nach zarządu wojewódzkie­
go, zarządów powiatowych, 
na zebraniach zarządów gro 
madzkich i kół wiejskich 
ZSCh. Np. na plenum ZW 
ZSCh wskazywano, że apa­
rat zarządu wojewódzkiego

pod wrażeniem wyścigów — wyścigów 
kolarskich, niech będzie o kolarstwie.

IW KOSZALINIE przeżywaliśmy 
swój wielki dzień. Zaryzykuję twier 
dzenie — że Koszalin nie prze­

żył jeszcze imprezy kolarskiej w takim 
wydaniu. To nic, że obok kartowiczów 
startowali amatorzy. To nic, że obok ro­
werów wyścigowych widzieliśmy tury­
styczne— lekko nawet przyniszczone. By­
ła emocja (słowo to słusznie używam 
po raz drugi), chęć walki i wola zwy­
cięstwa. Każdy chcialby być co najmniej 
Królakiem, a w najgorszym razie Dino 
Brunim...

Nie znam, w chwili kiedy piszę te sło­
wa, wyników koszalińskich zawodów. Nie 
to jednak jest najważniejsze.

Dałem się ponieść ogólnemu entuzjaz­
mowi. Dałem się ponieść emocji i oklas­
kom, których nie brakło na trasie wyści­
gów.

Brawo koszaliniacy!
Wczorajszy wyścig dowodzi, te potrą-

Nie jestem fachowcem od sportu. Triu 
no. Ale bolą mnie te sprawy; i zdaje się 
że bolą te sprawy nie tylko mnie. Dziwią 
się ludzie, że nasi sportowcy, którzy ma­
ją wszelkie warunki treningu (tak głosi 
fama sportowa) nie mogą dorównać in­
nym:

Czy tak będzie zawsze?
Wierzymy, że nie.

« » »

PRZEPRASZAM za tych kilka gorz­
kich słów. Nam strzelać nie ka­
zano — jak to mówią nasi pił­

karze. I nie strzelają. Stąd często „klo­
zetowe" wyniki — 0:0.

• « «

ZACZĄŁEM o prawach kibica. Pora 
kończyć. I chętnie by się to zrobiło 

gdyby nie te śpioszki. O co chodzi? 
Tak. O śpioszki, majteczki, pończoszki dla 
najmłodszych. Dla tych, co za kilka lat 
staną na starcie stumetrówki lub wybieg­
ną całą jedenastką na środek boiska.

ZENON SKARPA

zdradza wyraźnie tendencje 
do komenderowania zarzą­
dami niższego szczebla, co 
hamuje ich inicjatywę i 
tym samym utrudnia im 
pracę.

Bardzo krytycznie usto­
sunkowali się do pracy pre­
zydiów zarządów powiato­
wych ZSCh sami chłopi. 
Szczególnie ostrd słowa kry 
tyki padły na plenach po­
wiatowych ZSCh w Słup­
sku, Złotowie, Wałczu i By­
towie. Aktyw stwierdził, że 
praca zarządów powiato­
wych ogranicza się do pra­
cy papierkowej, natomiast 
brak łączności z masami 
członkowskimi, pomocy w 
rozwiązywaniu różnych tru­
dności w terenie. W Zarzą­
dzie Powiatowym ZSCh w 
Słupsku wytworzył się swoi 
sty kult jednostki w kie­
rownictwie zarządu, w Wał 
czu funkcje zarządu powia­
towego przejęli urzędujący 
członkowie itd. Zrozumia­
łym jest, że taki styl pracy 
do niczego dobrego nie pro­
wadził.

Materiały XX Ziazdu 
KPZR są dla wszystkich or­
ganizacji społecznych i po­
litycznych drogowskazem w 
walce o rozwój i umocnie­
nie socjalistycznych form 
gospodarowania na wsif o 
dobro każdego pracującego 
chłopa, o prawdę i szcze­
rość w naszym codziennym 
życiu.

(J. k.)

Załatwiliśmy...
Korespondent nasz Stani­

sław Szalek pisał na lamach 
„Głosu” o braku świetlicy 
dworcowej dla podróżnych na 
stacji Połczyn Zdrój. Notatka 
poskutkowała. Jak dowiaduje­
my się. Oddział Przewozów 
PKP w Słupsku uruchomił jut 
w Połczynie Zdroju świetlicę 
dworcową. Jest ona pięknie u- 
dekorowana, posiada radio, 
bibliotekę i dużo czasopism. 
Wiele podróżnych i młodzieży 
szkolnej spędza teraz w niej 
czas w oczekiwaniu na swoje 
pociągi.

Kierowniczką nowej świet­
licy jest ob. Halina Borowska.

...nie załatwiliśmy
Odpowiadamy na anonim, 

który opisuje rzekomo kumo­
terskie stosunki w warsztacie 
PGR Kępka, pow. Miastko.

Po szczegółowym zbadaniu 
spraw zawartych w anonimie 
wyjaśniamy: nieprawdą jest 
jakoby kierownictwo warszta­
tów PGR Kępka zwalniało ro­
botników bez uzasadnionych 
przyczyn. Nieprawdą jest rów 
nież, że tow. Lisowicz zarabia 
więcej jak 1 100 zł i podnosi 
pobory dla pracowników we­
dług własnego „widzimisię”.

Inne sprawy o których pisze 
anonimowy autor nie znajdu­
ją również potwierdzenia w 
rzeczywistości. Nie wiemy 
czym kierował się on znie­
kształcając fakty. W każdym 
bądź razie nie troską o war­
sztaty PGR Kępka ani o ich 
załogę.

Brygady remontowe 
wspólnie z brygadami u- 
trzymania ruchu oraz wy- 
tapiaczami huty „Szcze­
cin" podjęły zobowiązanie 
wytopienia w kwietniu 
420 ton surówki ponad 
plan. Zobowiązanie to wy­
konali. Pozwoliło ono w 
znacznvm stopniu wyrów­
nać zaległości z I kwarta­
łu br. powstałe wskutek 
mrozów i Innych trudno­
ści.

Na zdjęciu: brygada ga­
rowego Jana Góreckiego 
dokonuje spustu surówki 
z wielkiego pieca.

Z teki
redakcyjnej



Nowe 
premiery filmowe

Wśród filmów, które znaj­
dują śię w zaplanowanym 
przez CWF repertuarze na 
miesiąc maj przeważają ru­
muńskie. W maju zaboczy-' 
my aż trzy filmy produkcji 
rumuńskiej. Będą to: „Alarm 
w górach" — tilm sensacyj­
ny, „Nasz dyrektor” — saty­
ra na biurokrację i „Wnuko 
wie trębacza”.

Jeszcze w tym miesiącu 
na ekrany kina „Nowa Hu­
ta” wejdzie sensacyjny tilm 
produkcji polskiej pt. „Cień”. 
Autor tej informacji miał 
okazję oglądać ten tilm i za­
chęca do tego wszystkich. 
Jest to pierwszy naprawdę 
nieszablonowy tilm sensacyj 
ńy. Zawdzięczać to należy 
w pierwszym rzędzie sce­
nariuszowi Aleksandra Sci- 
bor-Rylskiego, a także do­
brej reżyserii Kawalerowi­
cza Film składa się z trzech 
nowel, ściśle ze sobą związa 
nych. Film trzyma widza cały 
czas w napięciu i co ważniej 
sze. nie stawiając na zakoń­
czenie kropki nad „i”, zmu­
sza widza do myślenia.

W maju zobaczymy rów­
nież film jugosłowiański 
„Czerwony kwiat”. Tematem 
tego filmu są przeżycia oli- 
cerów armii jugosłowiań­
skiej przebywającycli w jed­
nym z hitlerowskich obozów 
dla jeńców wojennych.

Po dłuższej przerwie zoba 
czymy znowu tilm wioski. 
Będzie to: „O. K. Neron”. 
Dwaj marynarze amerykań­
scy w czasie zwiedzania za­
bytków Rzymu zostają oglu 
szeni przez bandytów i we 
śnie w swych współczesnych 
ubraniach zostają przenie­
sieni do Rzymu czasów Ne­
rona... Na tym tle zostaje

nawiązana pełna humoru ak 
cja, która w istocie rzeczy 
jest satyrą na amerykański 
styl życia.

Wchodzącego w maju na 
ekrany dwuseryjnego tilmu 
francuskiego Marcela Car- 
nó — „Komedianci" (seria I 
— „Ulica złoczyńców”, se­
ria II — „Romans pajaca”), 
nie można zaliczyć do pre­
mier filmowych. Film ten zo 
stał zrealizowany w okresie 
okupacji i był już raz wy­
świetlany na naszych ekra­
nach. „Komedianci” to wiel­
ka parada światowej sławy 
aktorów.. O reżyserii nie 
ma co mówić. Nazwisko Mar 
cela Carnć mówi samo za 
siebie I dlatego ci, którzy 
już byli na tym filmie zech- 
cą go jeszcze raz zobaczyć, 
a ci. którzy go nie widzieli, 
skorzystają niewątpliwie z 
okazji.

T. K.

Jak przygotowały się sklepy odzieżowe
do letniego sezonu

W groszki, kratę czy gładkie?
Zbliżają się cieplejsze dni. 

Wszyscy zastanawiają się w 
co ubrać się latem Odwiedź­
my koszalińskie sklepy odzie­
żowe i zobaczmy jak są przy­
gotowane do sezonu.

Sklepy zaopatrzone są w 
sukienki letnie zarówno ze wzo 
rzystych kretonów, jedwabi, 
jak i kory i żorżety. Nowością 
tego sezonu są damskie ko­
stiumy w kratę. Wykonane e- 
stetycznie z 60-proc. wełny ko 
sztują tylko 370 zł. Są tak­
że i inne kostiutny z jasnych 
i ciemnych wełen Amatorzy 
płaszczy i kurtek popelinowych 
znajdą duży ich wybór żarów 
no w „Gallusie” jak i w skle­
pach odzieżowych MHD. Szko 
da tylko, że wszystkie płasz­
cze są jednakowo uszyte — że 
nie ma wyboru modnych fa­
sonów.

A teraz coś dla mężczyzn. 
Chętnie kupowane są mary­
narki w kratę i dobrane do 
nich spodnie w jednolitym ko 
lorze. Komplet taki wykonany 
z 60-proc wełny kosztuje 625 
zł. Znajdujemy również w na­

szych sklepach duży wybór po 
szukiwanych marynarek z sa­
modziału i welwetu. W sprze­
daży znajdują się też płasz­
cze męskie podgumowane i 
gabardynowe.

Odwiedziliśmy Centralę O- 
dzieżową w Koszalinie, by 
móc poinformować naszych 
czytelników, co otrzymają na­
sze sklepy w ciągu bieżącego 
miesiąca

Wiele asortymentów u- 
brań, które mieliśmy w maga­
zynie rozprowadziliśmy do 
sklepów w ostatnich dniach 
kwietnia — informuje kierów 
nik centrali ob Aleksander 
Plizge — Spodziewamy się je 
szcze przydziału męskich pia 
szczy popelinowych, których 
brak poważnie daje się odczuć 
w naszych sklepach Płaszcze 
te dostaniemy w połowie ma­
ja".

Brak nam — mówi ob. 
Plizge — ubrań z wełny tzw. 
„czesankowej", w kolorze gra­
natowym i brązowym. A te 
właśnie poszukiwane są przez 
licznych klientów”.

Z Dziennika Urzędowego Woj. RN

Pogodnie z przejściowym wzro 
stem zachmurzenia. Temperatu­
ra maksymalna około 20 st. C. 
Wiatry południowo-zachodnie do 
5 m na sek.

UWAGA. Prognozę pogody PO 
dajemy na podstawie komuni­
katu Okręgowego Biura Pogody 
w Szczecinie.

Na zdjęciu: scena z filmu 
.Alarm w górach".

CAF - CWF

Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej na wniosek Pre­
zydium Powiatowej Rady Naro 
dowej w Koszalinie postanowi­
ło: włączyć do zapasu ziemi ni 
żej wymienione nieruchomości 
położone w granicach admini­
stracyjnych miasta i zaliczyć je 
do nieruchomości rolnych, gdyż 
z uwagi na swoje usytuowanie 
oraz posiadane zabudowania i 
urządzenia mogą być celowo i ra 
cjonalnie wykorzystane dla pro 
dukcjl rolnej: Rokossowskiego 
43, 53 1 44 (dwurodzinne) Mor­
ska 19, Niepodległości 136, 154,
133, 162, 185, 97 1 160 (dwurodzin­
ne), Mieszka I-go 41, 21, 49. 44 
1 24 (dwurodzinne), Różana 20 
(dwurodz'nne), Lechicka 73, 60 
(dwurodz.nne), Bukowa 40, 36, 
34, 7, 19, Rolna 18, Górzysta 5, 
Zielona 18 (dwurodzinne), Kra- 
wężna 6.

Pozostałe nieruchomości (zabu

Czy można powiedzieć, że 
nasze sklepy odzieżowe są za­
opatrzone we wszystkie poszu 
kiwane materiały? Nie. Brak 
jest sukienek z tafty. Nie ma 
również spódniczek wełnia­
nych. zbyt mały jest wybór 
żakiecików Mężczyźni narze­
kają, że spodnie są niemodne 
— za szerokie u dołu i za dłu 
gie.

Mimo tych braków stwier­
dzamy jednak, że w tym roku 
nastąpiła znaczna poprawa w 
zaopatrzeniu sklepów odzieżo­
wych MHD w ubrania gotowe. 
W dużym stopniu przyczyniło 
się do tego nawiązanie współ­
pracy z niektórymi spółdziel­
niami pracy w naszym woje­
wództwie. Spółdzielnie te uzu­
pełniają braki, jakie dawały 
się odczuć przy zaopatrzeniu 
jedynie z przemysłu kluczo­
wego. I tak np. spółdzielnie kra­
wieckie z Bobolic i Białogar­
du dostarczają damskich i mę 
skich koszul.

Nasza dystrybucja nie u- 
strzegła się jednak braków. 
Powinna ona jeszcze wnikli­
wiej badać potrzeby kupują­
cych. Koszalinianie chcą kupo­
wać w sklepach odzieżowych 
takie ubrania i sukienki jakie 
im się podobają. Chcą wybie­
rać.

B. K.

UWAGA SŁUCHACZE 
WUM-L

W dniu 7. V.. odbędą 
się następujące zajęcia 
dla słuchaczy 1-go roku:

Od 15—17. Wykład z 
ekonomii „Historyczne 
miejsce imperializmu".

17—21 Seminarium z 
historii KPZR „Partia 
bolszewików w walce o so 
cfalistyczną przebudowę 
wsi”

W dniu 8 V odbędą się 
następujące zajęcia dla 
słuchacz/ Ii-go roku:

Od 15—17 Wykład z 
materializmu historyczne­
go — „Baza i nadbudo­
wa".

17—21. Seminarium z 
polskiego ruchu robotni­
czego — „PZPR — kie­
rownicza siła narodu pol­
skiego"

Kłopoty pacjentów szpitala 
i mieszkańców posesji 
przy ul. Kopernika nr 1

NOWA HUTA — Sprawa pilota 
Maresza.

Seanse o godz. 16. 18 I 20.
„Młoda Gwardia" — Rokosso- 

wo — nieczynne.
WDK — Rekrut Bum.
Seans o godz. 17.30.
UWAGA! Repertuar kin poda- 

Jemy na podstawie komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin w Ko­
szalinie.

PROGRAM II 
na tali 367 mtr.

na dzień 7. V. 5C (poniedziałek) 
Program dnia: C.36, 11.50.
Wiadomości; 6.30, 7.30, 8.15, 17.00, 

21.30, 23.50.
6 41 „Od melodii do melodii". 

7.40 Melodie operetkowe. 8.25 
Przegląd prasy. 8.30 „5:0 dla mło­
dości". 10.00 Wiersze żartobliwe 
J. Słowackiego. 11.00 „Jednollto- 
frontowe manifestacje l-majowe 
1936 r.“ — pogad. 11.40 „Listy do 
kobiet" Hanny Wyszomtrskfej. 
13 00 „Jak Polska długa I szero­
ka". 14.10 „Klub sześćdziesięciu" 
— ..Przygoda kucharki" — opow. 
A. Christie. 15.00 Koncert chopi­
nowski. 15.30 Z żvcla Związku Ra 
dzleckiego. 17.05 Felieton aktual­
ny. 17.45 Ni fali humoru 1 satyry. 
18.15 Muz. tan. oraz wyniki naj­
ciekawszych Imprez sportowych. 
20.30 „Czysty nurt" opow. A. Rud 
nlcklego. 21.00 wieczorna serena­
da. 22.30 Wiadomości sportowe. 
22.40 Muz. różnych narodów.
PROGRAM EKSPOZYTURY PR 

W KOSZ A LINIE 
(na poniedziałek 7. 3.)

Godz. 5.M—6.00 Powtórzenie nie 
dzielnej audycji satyrycznej „Wi­
tryna, traszki, satyra 1 igraszki". 
12.30—12.35 Radiowy dziennik Zie­
mi Koszalińskiej. 17.45—18.15 Prze 
gląd niedzielnych Imprez sporto­
wych. Audycja słowno muzy­
czna: „Oto nasi najlepsi". .

W Koszalinie, przy ulicy 
Kopernika nr 1, stoją zabudo­
wania gospodarcze należące 
do Józefa Otorowskiego. Go­
spodarstwo jego graniczy z 
ulicą Fałata, (tuż naprzeciw 
szpitala miejskiego). Stan bu­
dynku mieszkalnego jest ka­
tastrofalny. Wiszący strop jest 
podparty żerdziami, co grozi 
rmcszkańcom domu niebezpie­
czeństwem utraty zdrowia lub 
nawet życia.

Z oborv i otwartych silosów, 
w których kiszona jest pasza 
dla inwentarza,' unosi się cuch 
nąca woń. W tych warunkach 
nie można otwierać okien szpi 
fala celem wietrzenia sal. 
Znajdują się bowiem one w 
sąsiedztwie gospodarstwa.

Mimo zlustrowania gospo­
darstwa przez komisje sanitar 
ną i kilkakrotnych interwencji 
ze strony dyrekcji szpitala, 
nie poczyniono żadnych kro­
ków w celu zlikwidowania te­
go źródła zarazków.

Wiosna trwa już w całej peł 
ni i chorzy ufagnęliby zaczer- 
nnać świeżego powietrza O- 
becnie z powodu przykrych 
zapachów jest to niemożliwe 
do przeprowadzenia.

Wobec tego zanvtujemv, kie 
dy Prezydium MRN myśli na­
reszcie załatwić te sprawę? 
Chodzi przecież o zdrowie lu­
dzi leczących się w szpitalu i 
o bezpieczeństwo mieszkań­
ców posesii przy Uf. Koperni­
ka nr 1. którym w każdei chwi 
li może runąć na głowę su­
fit.

Drugą sprawa do załatwie­
nia prze.- Prezydium MRN to 
uregulowanie miejsca postoju 
furmanek. Przyjeżdżający fur­
mankami do szpitala tarasują 
ulicę i jednocześnie zanieczy­
szczają okolicę. Czy na postój 
wozów nie można by przezna­

czyć placu w pobliżu dawne­
go cmentarza?

(Cez.)

dowanla) użytkowane dotych­
czas jako rolne nie włącza się 
do zapasu ziemi, a należy prze­
kazać je do resortu gospodarki 
komunalnej.

Nie włącza się także do tria­
su ziemi ogrodnictw położonych 
na terenie miasta, a stanowią­
cych dotychczas PFZ 1 użytko­
wanych na podstawie umów 
dzierżawnych, które przekazać 
należy dla resortu gospodarki 
komunalnej łącznie z prawnie 
zawartymi na nie umowami 
przez dotychczasowych użytków 
ników.

Uzasadnienie!

Włączenie do zapasu ziemi nie 
ruchomości w granicach admi­
nistracyjnych miasta podykto­
wane jest koniecznością objęcia 
Ich pracami uwłaszczeniowymi, 
uporządkowaniem spraw wła­
snościowych osadników w nich 
zamieszkałych oraz ich stabili­
zacją.

W myśl par. 4 ust. 3 rozporzą 
dzenla Rady Ministrów z dnia 
14. X. 1947 r. od orzeczenia ni­
niejszego może być wniesione 
odwołanie do Ministerstwa Rol­
nictwa za pośrednictwem Prezy 
dlum Wojewódzkiej Rady Naro 
dowej w Koszalinie w terminie 
14-tu dni od daty ogłoszenia.

Capstrzyk 
z okazji 

„Dnia Zwycięstwa"
Zarząd Wojewódzki LPZ 

wspólnie z Zarządem Woje­
wódzkim TPPR w przed­
dzień „Dnia Zwycięstwa", tj. 
8 bm. organizuje uroczysty 
capstrzyk. Program capstrzy 
ku jest następujący: o godz. 
18 zbiórka zakładów pracy i 
młodzieży szkolnej przed Za 
rządem Wojewódzkim ZMP. 
Godz 18,15 przemarsz ulicą 
Zwycięstwa do Pomnika 
Wdzięczności, gdzie wygło­
szone zostanie krótkie prze­
mówienie. Po części oficjal­
nej zabawa ludowa przed 
Pomnikiem Wdzięczności.

Gra orkiestra wojskowa.

Z listów do Hcdakcji

Jeszcze w sprawie 
wycinania drzew

W dniu 17 kwietnia ukaza- 
la się w „Głosie Koszaliń­
skim" notatka pt. „Nowe drze 
wa i kwiaty ozdobią nasze 
miasto". Autor tej notatki o- 
p.ierając się na danych uzy­
skanych w Zarządzie Zieleni 
Miejskich pragnął uspokoić 
mieszkańców Koszalina, któ­
rzy protestowali przeciwko ma 
'sowemu wycinaniu drzew w 
naszym mieście Jesteśmy 
wdzięczni Zarządowi Zieleni 
Miejskich za troskę o przyszły 
wygląd naszych parków i u- 
lic, ale jednocześnie zwracamy 
uwagę że zażalenia czytelni­
ków w wielu wypadkach były 
słuszne i podyktowane praw­
dziwą troską. Zgodzimy się 
wszyscy, że należy wycinać 
drzewa stare, zmurszałe lub 
zagrażające budynkom, prze­
chodniom, przewodom itp. Ale 
jak wytłumaczyć wycięcie zdro 
wego świerka srebrzystego i 
dwóch krzaków okazałego, 
pięknego głogu m Parku Przy­
jaźni obok WDK?

Zarząd Zieleni Miejskich 
otrzymał już od Konserwato­
ra Przyrody Woj. RN odpo­
wiednie instrukcje, które na­
kazują uzgadnianie podobnych 
akcji z Konserwatorem Przy­
rody Woj. RN.
Za Prezydium Wojewódzkiego 
Komitetu Ochrony Przyrody

B. BUSLOW1CZ

PRACOWNICY POSZUKIWANI

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO ze znajomością księgowości 
w POM-ach zatrudni Powiatowy Ośrodek Maszynowy w 
Miastku. Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej w rolnictwie. 
Zgłoszenia kierować: Miastko, ul. Tkacka 9, POM.

K—210-0

INSTRUKTORA oświatowego lub artystycznego o odpowie­
dnich kwalifikacjach zawodowych zatrudni od zaraz Powia­
towy Dom Kultury w Sławnie. Zgłoszenia kierować: PDK 
Sławno, ul. Cicżkowskiego nr 20. K—211-0

Prezydium Wojewódzkiej Rndy Narodowej w Koszalinie na 
podstawie art. 2 ust. 1 i art. 3 ust. 1 dekretu o zmianie i usta 
leniu imion i nazwisk (Dz. U. RP Nr 56 poz. 310 z 1945 r.) de 
cyzją z dnia 35 kwietnia 1956 r. Nr SA. A. 17/39/56 zmieniło 
ob. Wożniak Albinowi nazwisko i imię z Woźniak Albin na
RUDZKI STANISŁAW. P—161-1

Zgodnie z zarządzeniem WZSP w Koszalinie z dnia 12. IV. 
1956 roku Z. N. 5/92/56 Spółdzielnia Pracy Szewców, Ka- 
masznlków i Rymarzy w Słupsku podaje do wiadomości, że 
powierzone do naprawy w 1955 roku obuwie w naszych 
punktach usługowych tak w mieście jak w powiecie słup­
skim, winno być wykupione w terminie do dnia 15 maja 
1956 roku.

Nie wykupione w tym terminie obuwie zostanie sprzedane 
w drodze licytacji i żadne reklamacje uwzględniane nie bę­
dą. K—218-0

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 
Wydział Komunikacji Drogowej w Drawsku 

podaje do wiadomości, 

że z dniem 15 maja 1956 r. 
zamyka się drogę Złocieniec-Połczyn Zdró' 

(ul. Połczyńska) km. 11,700 koło Zlocieńca.
Objazd do Połczyna Zdroju przez ul. Staszica 

w Złocieńcu.
K—224-1

OKAZJA! OKAZJA!
Najtańsze źródło zakupu prowadzi

Przedsiębiorstwo Sprzedaży Okazyjnej Art. Przem.

»B A Z A R«
polecamy w dużym wyborze

towary przecenione, towary niższych gatunków oraz 
resztki, które to można nabyć w sklepach: |

w Słupsku przy ul. Kopernika 2, Mickiewicza 11
i ul. 22 Lipca 27 (róg B. Prusa)

w Koszalinie, ul. 1-go Maja 2 i Plac Gwiaździsty
w Białogardzie, ul. Wojska Polskiego 76 i 36
w Szczecinku, ul. 28 lutego 29 i Kościuszki 8.

W najbliższych dniach zostaną uruchomione sklepy: 
w Sławnie, Świdwinie, Drawsku, Wałczu i Złotowie.

K—217-0

OGŁOSZENIA DROBNE

MIECZKOWSKA Krystyna zgu­
biła książkę krwiodawstwa wy 
daną przez nalał Rejestracji 
Krwiodawstwa Słupsk.

Gp—169-1

SZYZNAKIEWICZ Henryce za­
mieszkałej w Słupsku skradzio­
no legitymację ubezpieczeniową. 

Gp—168-1

ZGUBIONO dowód rejestracyj­
ny nr S-73-147 na samochód mar 
ki „Stcyr" wydany przez Pre­
zydium PRN Wydział Komuni­
kacji Drogowej w Szczecinku 
dla Spółdzielni Pracy Kons. 
Rem. im. K. Świerczewskiego w 
Szczecinku. K—223-1

SKIRTUN Jadwiga zgubiła kwit 
wydany przez Komis w Kosiall 
nic. G—166-1

ZAMIENIĘ 3 pokoje (ogród) w 
Słupsku na 2 pokoje w Koszali­
nie. Oferty: Biuro Ogłoszeń, Ko 
szalln, Lampe 29. G—165-1

SPRZEDAM motocykl „Jawa" 
250 cem w dobrym stanie. Wiano 
mość: Koszalin, ul. Władysła­
wa IV 4, m. 4.

SKŁADAM serdeczne podzięko­
wanie dr Wojtowiczowi za po­
myślne dokonanie operacji orał 
lekarzom Ulickiemu, Szuberto­
wi, Wolfowi 1 siostrom za troskll 
wą opiekę — Lubelska Stefania.

G—162-1

Dr chlr. WIZGIERTOWI ze Szpt 
tala Wojewódzkiego w Słupsku 
za nadzwyczaj troskliwa opieką 
lekarską podczas dwumleslęca- 
nej ciężkiej choroby składa n«J 
serdeczniejsze podziękowanie 
Kurczoba Kazimiera z żoną.

Gp—163-1

„Głos Koszaliński" Organ Komitetu wojewódzkiego Polskie] Zjednoczonej Partit Robotniczej. Redaguje Kolegium. Wydawca: RS W „Prasa" — Redakcja: Koszalin. uL Alfreda Lampo 20. Telefo­
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Senat kanadyjski 
ratyfikował 

jednomyślnie 
układ handlowy z ZSRR

NOWY JORK. Senat kana­
dyjski ratyfikował jednomyśl­
nie układ handlowy ze Związ­
kiem Radzieckim, podpisany 
w- dniu 29 lutego 1956 roku w 
Ottawie.

Wszyscy przemawiający w 
tej sprawie w senacie wyrazi­
li przekonanie, że układ han­
dlowy ze Związkiem Radziec­
kim doprowadzi do zacieśnie­
nia kontaktów między obu kra 
jami i przyczyni się do osłahie 
nia napięcia międzynarodowe-

Technika budowlana w ZSRR

Komunikat po rozmowach 
jordańsk'ej 

misji wojskowej 
w Egipcie

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi z Kairu:

W dniach od 28 kwietnia do 
5 maja przebywała w Egipcie 
jordańska misja wojskowa z 
szefem sztabu armii jordań- 
skiej, gen. Radi Innabem na 
czele.

Opublikowany tu komunikat 
stwierdza, że podczas pobytu 
misji w Egipcie między wła­
dzami wojskowymi Egip­
tu i Jordanii miały 
mjejsce rozmowy „w celu u- 
zgodnienia i skoordynowania 
wysiłków obu armii pod ką­
tem wspólnych interesów arab 
skich”.

Członkowie misji zostali 
przyjęci przez premiera Egip­
tu, Nassera i odbyli spotkania 
z ministrem wojny i naczel­
nym dowódcą sił zbrojnych E- 
giptu, gen. Amerem, szefem 
sztabu generalnego gen. Ibra- 
himem i innymi przedstawicie 
lami dowództwa armii egip­
skiej.

Komunikat wskazuje, że roz 
mowy, które przebiegały w 
„atmosferze serdeczności, 
szczerości i wzajemnego zrozu 
mienia”, zakończyły się osią­
gnięciem „pełnego porozumie­
nia we wszystkich omawia­
nych sprawach”. Strony poro­
zumiały się co do koniecznb- 
ści „jedności i współpracy obu 
armii, aby zapewnić obronę in­
teresów narodu arabskiego”.

Jordańska misja wojskowa 
udała się 5 hm. w drogę po­
wrotną do kraju.

Prowokacje
czangkaiszekowców
PEKIN. Jak podaje agencja 

Nowych Chin, 4 maja samolo­
ty czangkaiszekowskie kilka­
krotnie naruszały obszar po­
wietrzny prowincji Fukien. Pi­
raci powietrzni ostrzelali an­
gielski statek handlowy zakot 
wiczony u ujścia rzeki Min- 
tsian oraz chińskie statki ryba 
ckie.

W wyniku akcji artylerii 
przeciwlotniczej Chińskiej Ar­
mii Ludowej jeden z samolo­
tów czangkaiszekowskich 
Jr-84’ został uszkodzony. ,

»Neues Deutschland«
o odpowiedzi kierownictwa SPD na pismo

Ulbrichta i Grotewohla
BERLIN. Kierownictwo 

Socjaldemokratycznej Partii 
Niemiec (SPD) opublikowa­
ło w Bonn oświadczenie w 
odpowiedzi na pismo W. 
Ulbrichta i O. Grotewohla 
do przewodniczącego SPD 
E. Ollcnbauera. Pismo za­
wierało propozycje zmierza-

Na zdjęciu: betoniarka 
do produkcji twardych mie 
szanek betonu. Pojemność 
betoniarki wynosi 200 li­
trów. Foto — CAF

Delegacja
Komisji Gospodarczej 

Francuskiego Zgromadzenia Narodowego 
przybyła do Pragi

PRAGA. 4 bm. przybył* do Pragi delegacja Komisji Gospo­
darczej Francuskiego Zgromadzenia Narodowego w następują­
cym składzie: przewodniczący Komisji Gospodarczej — Edouard 
Ramonet 1 członkowie komisji — Guy Jarrosson, Alphense De­
nis, Francois Vals.

W czasie kilkudniowego pobytu w Czechosłowacji gołcte 
zwiedzą niektóre zakłady przemysłowe 1 odbędą spotkania 
z przedstawicielami czechosłowackiego przemysłu 1 handlu.

Po sesji rady NATO
PARYŻ. Obradująca od kil­

ku dni sesja rady NATO w 
sobotę o północy zakończyła 
obrady. Po czym ogłoszony zo 
stał komunikat o wyniku ob­
rad sesji.

..Obecnie można żywić na­
dzieję — głosi komunikat, 
że zasady Karty NZ regulu­
jące stosunki między naro­
dami wspólnoty atlantyckiej 
mogą stać się podstawą rów 
nież uregulowania stosun­
ków między Związkiem Ra­
dzieckim i mocarstwami za­
chodnimi”.

Komunikat wyjaśnia w 
pierwszej części przyczyny, ja 
kie powołały do życia NATO i 
usprawiedliwia uprawianą 
przez tę organizację i jej u- 
czestników politykę z pozycji 
siły. Przyznając, że w obec­
nym okresie nastąpiło złago­
dzenie napięcia międzynarodo­
wego, autorzy komunikatu 
przypisują to właśnie swej po­
lityce „z pozycji siły”. Jedno­
cześnie komunikat stwierdza, 
że rząd ZSRR dąży do pokojo­
wego współistnienia.

W jawnej sprzeczności ze 
stwierdzeniem o złagodzeniu 
napięcia międzynarodowego 
komunikat oodkreśln. że „Die

jące do osiągnięcia wzajem­
nego zrozumienia między 
Niemiecką Socjalistyczną 
Partią Jedności (SED) a 
SPD. Kierownictwo SPD w 
oświadczeniu swym odrzu­
ciło tę propozycję i nieściśle 
interpretowało niektóre fak­
ty.

„NEUES DEUTSCHLAND" 
komentując oświadczenie kle 
rownlctwa SPD pisze:

Z oświadczenia tego wy­
nika, że niektórym człon­
kom kierownictwa SPD w 
niedostatecznym stopniu zna 
ne są rzeczywiste fakty z 
działalności Biura Wschod­
niego SPD. Oświadczenie 
przedstawia sprawę tak jak 
gdyby Biuro Wschodnie nie 
brio organizacja szpiegow­
ską. lecz organizacją poli­
tyczną. O czknie wręcz prze 
ciwnym świadczą opubliko­
wane przez nas liczne fakty 
ustalone przez organa wy­
miaru sprawiedliwości NRD 
i potwierdzone przez osoby, 
które współpracowały z Biu 
rem Wschodnim.

Prononowallśmy — stwier 
dza dziennik — by kierow­
nictwo SPD szczegółowo zba 
dało opublikowane materia­
ły po to. abv przekonało 
się o rzeczywistym stanie 
rzeczy. Należy — konty­
nuuje dziennik — wskazać 
również na inną nieścisłość 
w oświadczeniu kierownic­
twa SPD. Mowa jest tam o

Francuskie Zgromadzenie Narodowe 
uchwaliło voium zaufania 

dla rządu Molleta
PARYŻ. W dniu 5 maja I 

rano odbyło się w Zgroma- | 
dzeniu Narodowym głosowa­
nie nad votum zaufania dla 
rządu Guy Molleta.

znikły przyczyny, z których 
zrodził się pakt atlantycki”. 
Autorzy komunikatu stanęli 
na stanowisku, że „mocarstwa 
zachodnie nie mogą osłabić 
swej czujności, dopóki pewne- 
żywotne problemy europejskie, 
m. in. zjednoczenie Niemiec, 
nie zostaną rozwiązane i dopó 
ki nie zostanie urzeczywistnio­
ny plan rozbrojenia, obejmują 
cy niezbędne gwarancje dla 
wszystkich i skuteczny system 
kontroli”.

Komunikat głosi dalej, że 
„państwa atlantyckie muśzą 
nadal przyznawać pierwszeń­
stwo sprawie utrzymania swej 
jedności i siły. Jednakże obec­
ne perspektywy wydają się po 
zostawiać miejsce dla nowych 
inicjatyw pokojowych ze stro­
ny państw atlantyckich”.

Rada NATO nnuła ta „rzecz 
pożyteczną 1 na cza»fe“ rozpsirzs 
nie środków, które umożliwiłyby 
lepszą współpracę uczestników 
paktu w dziedzinie pozamilitar­
nej. w tym celu powołana zosta­
ła trójosobowa komisja, która 
ma w Jak najkrótszym czasie 
przedstawić sprawozdanie ze 
swych prac.

W skład tej komisji weszli mi­
nistrowie spraw zagranicznych 
Kanady, Norwegii 1 Włoch.

Do chwili przedstawienia tego 
sprawozdania należy, .. zdaniem 
rady NATO).

„zakazie działalności SPD" 
na terytorium NRD. Jednak 
wiadomo, że działalność 
SPD nie Jest u nas zakaza­
na i że w 1946 roku SPD 
połączyła się z KPD, w wy­
niku czego powstała Nie­
miecka Socjalistyczna Par­
tia Jedności. Osiągnięta w 
ten sposób jedność robotni­
ków umożliwiła klasie ro­
botniczej wr sojuszu z chłop 
stwem pracującym i inteli­
gencją ujęcie w swe ręce 
władzy politycznej w NRD 
i osiągnięcie takich sukce­
sów politycznych, gospodar­
czych, społecznych i kultu­
ralnych, których masy pra­
cujące nigdy się nie wyrze- 
kną. Sukcesy te osiągnięto 
również dzięki wysiłkom by­
łych socjaldemokratów, któ 
rzy obecnie zjednoczeni są 
wraz z komunistami w sze­
regach SED.

Fakty te znane są Już 
znacznej części robotników 
eocjąldemokratycznych w 
Berlinie zachodnim i Niem­
czech zachodnich.

My ze swej strony podję­
liśmy realne kroki w celu 
osiaznłccla wzajemnego zro 
zumienia miedzy partiami 
robotniczymi oraz odpręże­
nia. Robotnicy mają wszel­
kie nodstaww no temu, aby 
oczekiwać od SPD, by rów­
nież podjęła odpowiednie 
kroki w tym kierunku.

Rząd uzyskał votum zaufa­
nia znaczną większością gło­
sów.

Premier Guy Mollet wysu­
nął w czwartek 3 maja kwe­
stię zaufania, domagając się 
uchwalenia bez zmian dwóch 
artykułów projektu rządowego, 
dotyczących sposobu finanso­
wania oraz organizacji fundu­
szu emerytur i rent starczych, 
Jak również uchwalenia całoś­
ci projektu. Zgromadzenie glo­
sowało więc nad zaufaniem 
dla rządu trzykrotnie.

Pierwszy artykuł projektu 
dotyczący sposobu finansowa­
nia funduszu emerytur i rent 
starczych uchwalony został 
260 glosami przeciwko 138, 
drugi — dotyczący organizacji 
funduszu — 334 głosami prze­
ciwko 121. zaś całość projek­
tu — 353 głosami przeciwko 
95.

1) Periodycznie rozpatrywał po 
lityczne aspekty zagadnień eko­
nomicznych,

Z) umacniał współpracę ekono­
miczną między państwami — u- 
czestnikaml NATO, dążył do usu 
nlęcia rozbieżności w ich między­
narodowej polityce ekonomi- 
canej,

3) polecił stałym przedstawicie 
lom rady rozpatrzenie zagadnień 
ekonomicznych w świetle sformn 
lowanych w komunikacie konce­
pcji oraz planu wysuniętego 
przez Pineau.

To ostatnie zalecenie oznacza 
w praktyce odsunięcie na nie­
określony czas planu Pineau w 
sprawie „ogólnoświatowego roz­
woju gospodarczego” pod egidą 
ONZ.

NOWY JORK. Niedzielny „New 
York Times1* komentuje w artyku 
le wstępnym obrady sesji NATO. 
Dziennik dowodzi, le w świetle 
wyników sesji, „spadają na 
wszystkich Jej uczestników, a 
zwłaszcza n* Francję 1 Niemcy, 
poważne obowiązki”. „Francja — 
perswaduje „New York Times" 
— musi spełnić Jak najszybciej 
swe przyrzeczenie, iż zastąpi dy­
wizje wycofano z dowództwa 
NATO 1 skierowane do Afryki 
Północnej. Niemcy powinny Jak 
najszybciej zrealizował swe zo­
bowiązanie umocnienia obrony 
Zachodu półmilionową armią”. 
Wreszcie dziennik amerykański 
w niedwuznacznej formie doma­
ga się od Islandii, by zrewido­
wała m negatywne stanowisko 
w sprawie rozlokowany ch lam 
baz ameryksńsklcłu

Apel Hiroszimy
Rada do spraw zakazu bomb atomowych 
i wodorowych protestuje
48-godzinna głodówka na znak protestu 
przeciwko próbnym wybuchom

Na Atolu 
Eniwetok

Rzqd USA 
kontynuuje próby 
z bronią atomową

LONDYN. Agencja Reute­
ra donosi, że wczoraj na je­
dnej z wysp Atolu Eniwetok 
Amerykanie dokonali pró­
bnego wybuchu bomby ato­
mowej-. Agencja podaje, iż 
siła wybuchu bomby równa­
ła się około tysiąca ton tri- 
nitrotoluclu. W minutę po 
wybuchu grzyb dymny osią­
gnął wysokość około 9 tys. 
metrów.

Przedstawiciele prasy i go 
ście obserwowali wybuch z 
pokładu okrętu „Mckinley” 
z odległości około 25 km od 
miejsca dokonania wybu­
chu.

Wybuch bomby atomowej 
był wstępem do rozpoczyna­
jących się we wtorek prób 
z bombami wodorowymi.

Agencja Reutera podaje, 
że we wtorek Amerykanie 
zamierzają na jednej z wysp 
Atolu Eniwetoku zrzucić 
pierwszy raz z samolotu bom 
bę wodorową. Na próbę wy­
buchu bomby zaproszono po 
raz pierwszy przedstawicieli 
prasy.

• • •
NOWY JORK. W miejsco 

wości Matison (stan Wiscon 
si) 6 osób rozpoczęło ’48-go- 
dzinną głodówkę na znak 
protestu przeciwko " prowa­
dzonym na Atolu Eniwetok 
próbnym wybuchom bomb 
jądrowych. Uczestnicy gło­
dówki wysłali depeszę prote 
stacyjną do prezydenta Ei­
senhowera.

• • •
LONDYN. Agencja Reute 

ra podaje, że rada do spraw 
zakazu bomb atomowych i 
wodorowych w Hiroszimie 
skierowała w niedzielę apel 
do prezydenta Eisenhowera, 
domagając się całkowitego 
zawieszenia doświadczeń z 
bombami wodorowymi. Apel 
ten wystosowany został w 
związku z zapowiedzianą 
przez USA kolejną próbą 
bomby wodorowej.

Ami go home!
Tak donoszą za­

chodnie agencje 
prasowe, Komisja. 
Bundestagu do 
spraw administra 
cji w NRF wypo­
wiedziała się osta­
tnio za opuszcze­
niem przez perso­
nel wojskowy 
państw zacho­
dnich do końca 
czerwca bież,, roku 
15 700 zarekwiro­
wanych domów. 
Ta sama komisja 
domaga się ponad

to. aby zwrócono 
właścicielom pry­
watnym skonfisko 
wane przez woj­
ska amerykańskie, 
brytyjskie i fran­
cuskie domy wypo 
czynkowe, kluby, 
stadiony sportowe, 
kina, restauracje, 
sale gimnastyczne, 
baseny, łaźnie i 
tak w nieskończo­
ność. Czyli że, in­
nymi słowy rzecz 
ujmując. naród 
niemiecki ma Już

• BELGRAD

W Jugosławii rozpoczęły tlę 
przygotowania do światowej kon 
ferencji, która obradować bę­
dzie nad sprawami energetyki. 
Weźmie w niej udział około 
1 500 uczonych i ekonomistów z 
około 40 krajów. Konferencja od 
będzie się w Belgradzie w pierw 
szej połowie przyszłego roku.

• PEKIN

W tych dniach powróciło do 
Chin z USA pięciu Chińczyków 
— absolwentów uniwersytetów 
amerykańskich. Przyjechali oni 
do kraju wraz z grupą 18 in­
nych reemigrantów.

• MOSKWA
Przez śluzy wielkiego kujby- 

szewsklego hydrowęzla przepły­
nęły pierwsze statki. Śluzy zbu 
dowane w pobliżu Kujbyszew- 
sklaj Elektrowni Wodnej s* naj

Prezydent Tito 
wyjechał do Francji

BELGRAD. Dnia 5 bm. prezy 
dent Federacyjnej Ludowej Ra 
publiki Jugosławii J. Broz-Tito 
udał się na zaproszenie prezy­
denta Republiki Francuskiej 
R. Coty — do Paryża. Towarzy­
szą mu sekretarz stanu do 
spraw zagranicznych K. Popo- 
v!c, generalny sekretarz prezy. 
denta J. Wllfan I inni.

Przed odjazdem z Belgradu 
prezydent Tito złożył oświad­
czenie dla agencji France Pre. 
sse i Tanjug.

Sądzę — powiedział Tlto — że 
ta wizyta we Francji będzie 
miała nie tylko charakter wizy­
ty grzecznościowej, obie strony 
zamierzają dokonać wymiany 
poglądów na temat różnych pro 
biemów związanych z wzajem­
nymi stosunkami naszych kra­
jów, jak również problemów 
stanowiących przedmiot 
wspólnego zainteresowania w 
polityce międzynarodowej. 
Jestem przekonany, że na­
sze rozmowy z przedstawiciela­
mi Francji będą przebiegać po­
myślnie | przyniosą korzyści, 
tym bardziej, że nasza wizyta 
we Francji przypadła na okres, 
kiedy na całym świecie prze- • 
wata pogląd, iż tylko drogą 
bezpośrednich kontaktów i wy­
miany poglądów mogą być roz­
wiązane liczne sporne zagadnie 
nia, co z kolei przyczyni się do 
polepszenia zrozumienia wza. 
jemnego.

dość swych „go­
ści” zza oceanu i 
niedwuznacznie su 
geruje im powrót 
do rodzinnych pie 
leszy. Wypada 
wiec chyba, skoro 
tylko petenci na to 
się zdecydują, ży­
czyć im szczęśli­
wej podróży i ra­
dosnego powitania 
ojczyzny, która 
czeka już na nich 
od 11 lat.

Ami go home.
aw.

większymi w ZSRR. Do Ich bu­
dowy zużyto ponad 1,3 miliona 
metrów sześciennych żelazobeto 
nu.

• DJAKARTA
Agencja Antara podaje, te Ho 

landla postanowiła zmienić sta­
tut swojego przedstawicielstwa 
w Indonezji 1 przekształcić wy­
soki komisariat w ambasadę. W 
związku z tym przedstawiciel 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych Indonezji oświadczył, te 
rząd indonezyjski ze zdziwie­
niem dowiedział się o tej decy­
zji, podjętol w sposób sprzeczny 
z praktyką dyplomatyczną i bez 
porozumienia z zainteresowaną 
stroną.

• MOSKWA
Członkowie delegacji SFIO, 

która przybyła niedawno do 
ZSRR na zaproszenie KC KPZR, 
zwiedzają obecnie Związek Ra­
dziecki.

Szpilka

%25c2%25bbYIq.u.qa


Z boisk piłkarskich

Czwarty etap Wyścigu 
Pokoju rozegrany w so­
botę na 185 km trasie ze 
Stalinogrodu do Wrocławia 
można śmiało nazwać eta­
pem radzieckim. Ucieczka 
Kolombeta już na 28 km od 
startu w towarzystwie Sva- 
ba, Nymana, Wolfsa, Van 
Hofa i Zanoniego przynio­
sła sukces zawodnikowi ra­
dzieckiemu, który jako 
pierwszy zameldował się na 
mecie Stadionu Olimpij­
skiego. Drugie miejsce za­
jął Krivka przed Czlżiko- 
wem i Nymanem. W 10-oso- 
bowej grupie, która uzy­
skała czas o 30 sek. gorszy 
od pierwszej czwórki, zna­
lazł się Królak. Po czterech 
etapach żółtą koszulkę lea­
dera przejmie od Rumuna 
Dumitrescu Włoch Cestari.

Drużynowo etap wygrali 
kolarze ZSRR wyprzedza­

jąc o ponad minutę Wło­
chów, a następnie Francu­
zów. Polaków i Belgów. 
ZSRR przejął również przo 
downictwo drużynowe, a 
Polska spadla na 3 miejsce, 
tracąc przeszło 2,5 min. do 
nowego leadera.

Po sukcesach na chorzow­
skim stadionie jadący w nie 
bieskich koszulkach przo­
downików Polacy wypadli 
w sobotę, poza Królakiem, 
słabo. Bugalski, który je­
chał w czołówce, dobierał 
sobie zbyt słabych partne­
rów do pogoni za uciekinie­
rami. Wiśniewskiego na każ 
dym etapie prześladuje 
pech i tym razem, kiedy do 
mety pozostało już 50 km. 
zmieniał gumę. Pozostali 
Polacy podobnie jak wielu 
czołowych kolarzy wyścigu, 
zlekceważyli ucieczkę pierw 
szej czwórki, a zbyt późna

pogoń nie dała rezultatu.
Z pierwszej szóstki kola­

rzy, która rozpoczęła uciecz 
kę, przed lotnym finiszem 
w Strzelcach Opolskich de­
fekt ma Holender Wolfs.

W Strzelcach lotny finisz 
pada łupem Kolombeta. W 
drugiej 9-osobowej grupie 
znajduje się m. in. Bugal­
ski. Przed Opolem’ dwie 
pierwsze grupy łączą się, a 
lotny finisz w tym mieście 
wygrywa Włoch Guliel- 
meni.

Na 25 km przed Wrocła­
wiem czołowa czwórka 
przyspiesza t na ulicach 
miasta prowadzi przed 50- 
osobową grupą, w której 
jest Królak, Gulielmeni i 
Wolfs. Za nimi dalszych 
sześciu kolarzy. Sytuacja ta 
pozostaje do stadionu bez 
zmian. Na stadionie Kolom- 
bet wspaniale finiszuje, od­
piera ataki Krivki i zwycię­
ża.

OnCMLSS WYNIKI 
INDYWIDUALNE IV ETAPU

IX Wyścig Pokoju
Warszawa-Berlin—Praga

Kolarze opuszczają Warszawę. Przed starłem do Ii-go 
etapu — drużyna Holandii.

Licznie zebrani wzdłuż 
trasy ulicznego wyścigu ko­
larskiego o puchar WKKF 
mieszkańcy Itoszalina, byli 
wczoraj świaakami zaciętej 
walki kolarzy.

Wyścig rozegrany został 
przy udziale drużyn woje­
wództwa koszalińskiego oraz 
Startu Szczecin, Kolejarza i 
WKS Bydgoszcz.

Główny bieg na dystan­
sie 90 km (50 okrążeń) zgro­
madził na starcie 11 zawód 
ników.

Ze startu wyrwała sie do 
przodu grupa kolarzy, któ­
rą prowadził początkowo 
Matuszewski (Słupek). Po 
drugim okrążeniu na czele 
znajdował sie Mieczkowski 
z Koszalina. Po kilku okrą­
żeniach prowadzenie ob­
jął zawodnik bydgoskiego 
WKS Stefanik. Po 5 okrą­
żeniu zostają w tyle pierw­
si maruderzy. Są to Królak 
i Hajnrich (obaj ze Słup­
ska).

Czołówka zwiększa tempo 
i zyskuje znaczną przewagę, 
nad pozostałymi rywalami.

Koszallnianie nie odnieśli 
w tym wyścigu sukcesów w 
klasyfikacji indywidualnej. 
Na.ileDsz.vm okazał się za­
wodnik Kolejarza Bydgoszcz. 
Szmaglińskl, który pierw­
szy wpadł na metę uzysku­
jąc na tej trasie czas 2.50,03 
sek. Drugim był Jego kolega 
klubowy Różański, sklasyfi­
kowany w tym samym cza­
sie. Z zawodników kosza­
lińskich najlepszym był Ka- 
sprzvński w czasie gorszym

od zwycięzcy o 1 sek. Tuż 
za nim przybył na metę Ma­
tuszewski, a o sek. za nimi 
następny zawodnik słupskie 
go Startu — Czudowicz.

Dalsze miejsca zajęli: Mi- 
kołajko (Start Słupsk), M. 
Marks (LZS Miastko), Ra­
dliński i Stefanik z WKS 
Bydgoszcz.

Drużynowo pierwsze miej 
sce zajęli kolarze Startu 
Słupsk 1 tym samym zdo­
byli oni po raz drugi z ko­
lei puchar WKKF.

Odbył się również wyścig 
dla zawodników III klasy i 
kolarzy na rowerach tury­
stycznych. Wśród pierw­
szych zwycięstwo odniósł 
Szymkowicz z Kolejarza 
Bydgoszcz w czasie 1.05,12 
sek. przed kolegą klubo­
wym Koślickim w czasie 
1.05,13 sek. Trzecim był Ga­
briel ze Startu Szczecin z 
czasem o sekundę gorszym. 
Trasa tego wyścigu obej­
mowała 20 okrążeń.

Najlepszym zawodnikiem 
w wyścigu na rowerach tu­
rystycznych okazał sie Ma- 
iusiak z Kolejarza Kosza­
lin, który uzyskał czas 
1.07,52 sek.. przed Kucne- 
rem Start Koszalin w czasie 
1.16.02. Wyścig ten ukończy­
ło tylko tych 2 kolarzy. Po­
zostali na skutek zdublowa­
nia wzgl. defektów wycofali 
się.

Zainteresowanie wyści­
giem było b. duże. Organi­
zacja zawodów dość spraw­
na, -•

\)

Derby Ilł-ligowców woje­
wództwa: Darzbór —Drawa ro 
zegrane wczoraj w Szczecin- 
ku zakończyły się zwycię­
stwem gospodarzy 2:1 (0>l). 
Mecz stal na słabym poziomie.

Darzbór miał lekką przewa­
gę, ale nie uwidocznił tego 
cyfrowo. W 15 min. gry goś­
cie zdobywają prowadzenie ze 
strzału Dudka.

Po przerwie 
gospodarze po 
ładnej kombina­
cji całego ataku 

wyrównują.
Strzelcem był 
Kapilewicz. Ód 
tej chwili piłka­
rze Drawy chcą 
utrzymać wynik 
remisowy i gra-

—" ją na czas. Nie
powiódł się im ten plan, gdyż 
gospodarze zdobywają dalszą 
bramkę przez Żukowskiego i 
tym samym ustalają wynik 
meczu. Sędziował dobrze Leciń 
ski ze Szczecina.

Trzecia nasza drużyna ligo­
wa — LZS Grapice doznała 
porażki na własnym boisku w 
spotkaniu z Gwardią Szczecin. 
Piłkarze Grapie ulegli gwar­
dzistom 1:6 (1:5).

Gwoździem sezonu piłkar­
skiego w Koszalinie był wczo­
rajszy mecz o mistrzostwo 
klasy A pomiędzy miejscowy­
mi rywalami: Bałtykiem i 
Gwardią. Zwycięstwo 4:1 (2:0) 
odnieśli gwardziści.

Pierwsza połowa meczu mo­
gła licznie zgromadzonych wi­
dzów zadowolić. Akcje obu 
drużyn były płynne, szybkie, 
napastnicy dużo strzelali, 
stwarzając na polach bramko­
wych wiele gorących sytuacji.

Pierwsze dwadzieścia minut 
gry w l części meczu należa­
ło do gwardzistów. Zdobywają 
oni bramki przez Szczepania­
ka i Ziomka. Powoli do głosu 
dochodzą piłkarze Bałtyku, ale 
strzały ich napastników są nie 
celne.

Po przerwie mecz staje się 
mniej ciekawy. Startowcy nie 
dają za wygrana i raz po raz, 
to wypadami, to znów skład­
nymi akcjami, niepokoją stale 
defensywę Gwardii. Przy 
znacznej przewadze Bałtyku 
pada nieoczekiwanie bramka 
dla Gwardii, przy czym nie 
hez winy była tu obrona i 
bramkarz.

Drużyna Bałtyku podrywa 
sie jeszcze raz do ataku i 
Bardyga dalekim, zaskakują­
cym strzałem zdobywa, jak się 
później okazało. honorowy 
punkt dla swej drużyny. Bram 
karz Gwardii mógł ten strzał 
obronić.

Gwardia zdobywa Jeszcze 
jedną bramkę przez Srokę i

prowadzący dobrze zawody s$ 
dzia Winiarski ze Szczecinka 
odgwizduje koniec spotkania.

W Człuchowie doszło do ma 
lej niespodzianki. Kolejarz 
Słupsk stracił punkt remisując 
1:1 z Budowlanymi.

Dalsze dwa punkty zdobyli 
LZS-owcy ze Sławna. Poko­
nali oni wczoraj Spartę By« 
tów 3:0 (1:0). Darzbór Szcze­
cinek wygrał z Włókniarzem 
Złocieniec 3:2. i

* » •»
Koszalińska Sparta w meczu 

o mistrzostwo klasy B poko­
nała wysoko Budowlanych Bia 
łogard 7:0 (2:0). Koszalinianie 
mieli przez cały czas przewa­
gę । wygrali, zasłużenie

W Szczecinku Darzbór zre­
misował 1:1 z LZS Złotów.

Kolejarz Poznań — Lechia 
0:2, Ruch—Gw, Bydgoszcz 3:0, 
CWKS — Garbarnia 1:0, Wi­
sła — Górnik Zabrze 7:1, Bu­
dowlani Opole — Gwardia 
Warszawa 1:1.

TABELKA

OFICJALNE WYNIKI
DRUŻYNOWE IV ETAPU

WYNIKI INDYWIDUALNE 
PO CZTERECH ETAPACH

Wisła 12:2 17:4
CWKS 11:3 16:8
ŁKS 8:4 13:6
Lechia 8:8 9:8
Kolejarz P. 8:8 5:6
Ruch 7:7 10:7
Bud. Opole 7:7 14:16
Stal Sosn. 6:8 11:10
Górnik Z. 5:9 11:17
Gwardia W-wa 5:9 6:15
Garbarnia 4:10 7:13
Gwardia Byd. 1:13 1:12

AKS - Warta 3:0, CWKS 
Byd.—CWKS Kr. 0:0, Craco- 
via — Stal Mielec 0:0. Górnik 
Walb. — Górnik Byt. 1:0, Stal 
Gd. — Polonia Byt. 4:0. Spar­
ta Lubań — Górnik R. 3:2, 
Naprzód — Marymont 2:0.

TABELKA
Cracovla 11:3 10:3
Górnik R. 11:3 11:5
CWKS Kr. 10:4 9:6
Naprzód 8:6 11:6
Pol. Bvt. 8:8 7:9
Stal Gd. 7:7 11:5
Górnik Byt. 7:7 8:6
AKS 7:7 10:8
Warta 8:8 7:9
Soarta Lubań 8:8 9:lt
CWKS Bvd. 5:9 7:9
Stal Mielec 4:10 3:6
Górnik Wał. 4:10 4:19
Marymont 4:10 3:13

Puchar Polski w koszykówce 
został w BiałogardzieOFICJALNE WYNIKI 

DRUŻYNOWE PO CZTERECH 
ETAPACH

Drużyna koszykarzy blało- 
gardzkiego Zrywu zdobyła 
Puchar Polski na szczeblu 
wojewódzkim.

W sobotę w Koszalinie w 
decydującym meczu finało­
wym pokonała ona zdecydo­
wanie Zryw Koszalin 47:38

Polska—Anglia 16:4
Wysokie I w pełni zasłużone 

zwycięstwo odnieśli pięściarze 
polscy w pierwszym, między­
państwowym spotkaniu z re­
prezentacją Anglii. Wygrali 
Polacy 16:4, będąc drużyną zde 
cydowanie lepszą.

Wyniki: musza — Kukier wy 
grał 2:1 ze Spinksem, kogu­
cia — Adamski pokona) Wel- 
lera (3:0), piórkowa — Boczar 
skl przegrał 0:3 z Nichollsem, 
lekka — Niedźwiedzkl pokonał 
Jonesa (3:0), lekkopółśrednia 
~ PJlW*ł PO wylew­

nej walce ze Stone (1:2), pół- 
średnia — Walasek wygrał 
(3:1) z Gallem, lekkośrednia 
— Pietrzykowski pokonał po 
dobrej walce ambitnego Colli­
nsa: (3:0), średnia — Piór­
kowski wygrał przez tko w II 
rundzie z powodu kontuzji lu­
ku brwiowego ze Smithem (do 
momentu kontuzji prowadził 
wyraźnie Piórkowski), pólclęż 
ka — Wojciechowski wygrał 
po dobrej walce z Hacklem 
(3:0), ciężka — Mańka wy­
grał zdecydowanie na ounkty 
a Rentęn, (W.J? v

(23:14). Zesjół blalogardzld 
był zwycięzcą turnieju w la­
tach 54 1 55. Tak więc tegoro­
czny sukces zapewnił Im zdo­
bycie pucharu na własność.

Początkowo gra była mało 
ciekawa, akcje przeprowadza 
ne były anemicznie, zawodni­
cy grali „na czas".

Goście utrzymują przewa­
gę do zakończenia I połowy.

Druga część spotkania była 
bardziii ciekawa. Miejscowi 
starają się zmniejszyć różni­
cę punktową, alę nie mogą 
przedostać się przez obroną 
gości, a co gorsze podania ich 
są mało celne.

Ostatnie minuty gry są K 
nerwowe. Gra nabiera ostro­
ści, a punkty padają najeżę- 
śclej z rzutów osobistych.

Najwięcej punktów uzydća 
11: Kozlowicz — 13 i Kukll- 
nowski — 11 ola zwycięzców, 
oraz Bomba — 14 i Świetlil 
— 8 dla Dokonanych.

Kolarze Startu Słupsk
zdobywają puchar WKKF

1. ZSRR ’ 47:43:28
l. Włochy a- 47:43:53
3. Polska — 47:45:13
4. Belgi* — 47:46:05
6. Francja — 47:48:13
S. Bułgaria — 47:48:43

1. Cestari (Włochy) — 15:53:31
2. Klewcow (ZSRR) — 15:54:24
3. Kolombet (ZSRR) — 15:54:26
4. Bruni (Włochy) — 15:54:40
5. Schur (NRD) — 15:55:01
8. Bugalski (Polska) — 15:55:17
7. Dlmow (Bułgaria) — 15:55:27
8. Dumitrescu (Rumunia)

— 18:88:31
». Czlżikow (ZSRR) — 15:55:31

10. Le Mann (Francja) — 15:55:55

1. Kolombet (ZSRR) — 4:32:33
2. Kr1vka (CSR) —4:33:03
3. Czlżikow (ZSRR) — 4:33:33
4. Nyman (Finlandia) — 4:33:33
S. Gulielmeni (Włochy)

— 4:34:03
6. Królak (Polska) — 4:34:03
7. Butzen (Belgia) — 4:34:03
8. Dlmow (Bułgaria) — 4:34:03
9. Brunt (Włochy) — 4:34:08

10. Cestari (Włochy) — 4:34:08

1. ZSRR — 11:41:14
2. Włochy — 11:42:19
3. Francja — 13:45:09
4. Polska — 13:45:23
5. Belgia — 13:45:23
6. Bułgaria — 13:45:23

Kolarze radzieccy triumfują
na IV etapie

Migawki 
z wrocławskiego etapu 
Wyścigu Pokoju

A(e mógł się Wrocław rów­
nać z Łodzią pod względem 
ilości mieszkańców zgromadza 
nych wzdłuż trasy i witają­
cych kolarzy bo... po prostu 
Wrocław mniej ma mieszkań­
ców niż Łódź, ale kto tylko 
mógł i znalazł skrawek miej­
sca na chodnikach wzdłuż tra 
sy wiwatował na cześć prze­
jeżdżających kolarzy. Gęsty 
szpaler widzów towarzyszył 

■ kolarzom aż do bramy sta­
dionu.

* * *

Nie brakło miłych niespo­
dzianek. Wjazd Kolombeta na 
stadion zasygnalizował barw­
ny bukiet kolorowych rakiet. 
Ale huku rakietnic nie było 
słychać — zagłuszył go 
grzmot oklasków i okrzyków, 
którymi wrocławianie witali 
radzieckiego kolarza — zwy­
cięzcę etapu.

* * *

Kotombet kończy n-rdę, 
przemawia krótko do mikrofo­
nu radiowego i już zamierza 
opuścić stadion, gdy przez 
główną bramę wpada pstry, 
wesoły tłum — to studenci 
wrocławscy w strojach śred­
niowiecznych. żaków. Otaczają 
Kolombeta. podrzucają w gó- i 
re na ramionach, niosą w 
triumfie przez środek stadionu.

* * •

Gorąco, serdecznie przyjmo- ■ 
Wani sa i inni kolarze .Sta- ■ 
szek Królak ma największe | 
powodzenie wśród łowców au- I 
tografów. którzy mimo wysil- • 
ków służby porządkowej po­
trafili wśliznąć się na środek 
stadionu Serdecznie witano 
też Schura. Dino Bruni — 
zwycięzcę dwu etapów, wczo­
rajszego bohatera etapu Łódź 
— Stąlinogród Chwiendacza. 
wiaeleadera wyścigu Klewro- | 
wa i innych, a przede wszyst- ' 
kim haszach rodaków — kola- | 
rzy Polonii Francuskiej.

Najmilsze powitanie na sta- ! 
dionie wrocławskim miał kolarz 
z Polonii Francuskiej Komor j 
Na stadionie oczekiwali go | 
mieszkający stale we Wrocła­
wiu rodzice.

* # * »

Pierwszy po . wyści­
gu zdążył się umyć 
i doprowadzić do wzoro­
wego porządku elegancki ko­
larz Polonii Francuskiej Kula. 
Nic dziwnego umówił się prze 
cięż na randkę, od razu na 
stadionie ze swą miłą i pięk­
ną kuzynką, mieszkającą we 
Wrocławiu.

* * *

Najwięcej palców było wy­
celowanych w Prosinka. Sta­
rzy kibice pokazywali młod­
szym tego bohatera pierwsze­
go Wyścigu Pokoju, a obecnie 
trenera mile przyjmowanej we 
Wrocławiu ekipy jugosłowiań­
skich kolarzy.

* # ♦

■ Jeszcze kolarze byli na sta­
dionie, a już hotel ..Monopol" 

ich miejsce pobytu we 
Wrocławiu — oblężony byl do 
słownie przez miłośników ko­
larstwa i łowców autografów.

• * •

Podobnie jak na trzech po­
przednich etapach również na 
czwartym wiodącym ze Stall- 
nagroda do Wrocławia uzy­
skano bardzo dobrą przeciętną 
szybkość — 40 km 600 m na go­
dzinę.

• • •

Na etapie do Wrocławia wy­
cofał. się z powodu kontuzji 
reprezentant NRD Gntenwald.



Czy wiecie, że...
...w dotychczasowych rozgryw­

kach o mistrzostwo klasy A w 
piłce nożnej najwyższy wynik 
part! w meczu Kolejarz Słupsk— 
Kolejarz Białogard — 10:1? Słup­
ski Kolejarz uzyskał też najwię­
kszą ilość bramek — 21, a druży­
ną, która mu dorównuje Jest Bał 
tyk z liczbą 20 bramek. Najsłab­
szą obronę ma Orzeł Wałcz. Po­
zwolił on strzelić sobie aż 24 bram 
ki. Za Orłem idą Darzbór i Kole- 
iarz Białogard — po 18 bramek, 
lajmniej bramek — (5) stracili 

Budowlani z Człuchowa.
...w pierwszą niedzielę spotkań 

mistrzowskich strzelono o^Mem 
21 bramek? Do tej pory, po pię­
ciu kolejkach spotkań, zdobyto 
już w klasie A 148 bramek.

...najczęściej, bo po cztery razy 
padał wynik 8:1 1 2:1, trzy razy u- 
zyskano 4:2, po dwa razy 1:0 i 8:0. 
Piłkarze A-klasowl uzyskali wy­
nik remisowy dopiero dwa razy 
(w meczu Gwardia Koszalin— 
Darzbór 8:3 1 Kolejarz Białogard 
►-Włókniarz Złocieniec 2:2).

...układ drużyn A-k)asowych w 
tabeli ulega dużym zmianom, a 
największe wahania wykazują 
Budowlani Człuchów? Po pierw­
szej niedzieli byli oni na 4 miej­
scu, po drugiej na 8, by po pią­
tej wyjść znowu na 5 miejsce. 
Darzbór utrzymuje się stale mię­
dzy 7 a 9 miejscem, a kolejarze 
ze Słupska 1 piłkarze Bałtyku sj 
tymi zespołami, które nie miały 
do tej pory spadku.

...nasze drużyny III-llgowe 
strzeliły przeciwnikom 25 bra­
mek, tracąc przy tym 49? Drawa 
straciła najwięcej, bo 26, a naj­
mniej Darzbór — 11 bramek,

...nasi reprezentanci w walkach 
o Puchar Ziem Nadodrzańskich i 
Nadbałtyckich spisują się nlenaj 
lepiej? Drużyny siatkówki zajęły 
w Białogardzie ostatnie miejsce, 
a szermierze w Szczecinie piąte. 
Najbliższą imprezą Pucharu Ziem 
będą zawody lekkoatletyczne. 
W ub. roku lekkoatleci zajęli rlą 
te miejsce przed Zieloną Górą.

...wyścig kolarski po Ziemi Ko­
szalińskiej został w tym roku po­
większony o jeden etap? Start 
nastąpi 28 czerwca. Czteroetapów 
ka zakończy się 1 Ilpca. Organi­
zatorzy czynią starania, aby podo 
bnie jak w roku ub., na starcie 
stanęli kolarze kilku okręgów 
kraju. Trasa tegorocznego wyści­
gu: I etap: Koszalin—Słupsk, 
II — Słupsk—Szczecinek, III — 
Szczecinek—Drawsko 1 ostatni IV 
— Drawsko—Koszalin. Długość 
trasy ok. 600 km.

Migawki przedolimpijskie
ri RANCUSKI Komitet O lim 
p pijski przedłożył Mini­

sterstwu Oświaty i Spor­
tu projekt sk'adu ekipy fran­
cuskiej na Igrzyska Olimpij­
skie. W skład jej ma wejść 
25 lekkoatletów, 12 wioślarzy, 
14 koszykarzy, 6 bokserów, 12 
kajakarzy, 13 kolarzy, 20 
szermierzy, 8 gimnastyków, 4 
ciężarowców, 4 zapaśników, 
15 pływaków, 6 strzelców i 7 
żeglarzy. Projekt ten spotyka 
się jednak z krytyką ze stro­
ny poszczególnych federacji. 1 
tak np. federacja lekkoatletyce 
na domaga się wysiania 40 
zawodników do Melbourne, a 
pływacy chcieliby zobaczyć na 
Olimpiadzie około 30 swoich 
przedstawicieli.

Ekipa francuska na Olimpia 
dę Hippiczną w Sztokholmie 
liczyć będzie około 20 osób.

« • •
W RAMACH przygotowali 

do Igrzysk jedna z naj­
większych nadziei lekkoatlety­
ki francuskiej — oszczepnik 
Macąuet, który w poprzednim 
sezonie uzyskiwał rzuty w 
granicach 73 m, został zapro­
szony na miesięczny trening 
do Finlandii. Fiński Związek 
Lekkoatletyczny zobowiązał 
się pokryć Macąuet i jego 
trenerowi Dudal wszystkie 
koszty związane z pobytem w 
1 inlandii.

• • *

ijORWESKI Związek Lekko 
I* atletyczny ułożył sprytny 

plan, dzięki któremu zawod­
nicy norwescy będą mieli moż 
noić przeprowadzenia dłuższej 
aklimatyzacji w Australii, a 
jednocześnie MKOl nie będzie 
w stanie wysunąć żadnych za­
strzeżeń przeciwko ich pra­
wom amatorskim Reprezentan 
cl Norwegii mają bowibm o- 
irzymać posady w norweskich 
firmach handlowych w Mel­
bourne. gdzie podejmą pracę 
na dwa miesiące przed rozpo- 
ezęciem Olimpiady.

Kanadyjski* Komitet 0- 
llmpl/skl ustalił, te skład

Iw wtu rw Męibpmf IL

Plany wodniaków LPZ
W LPZ-owskich przysta- l 

niach w Mielnie, Szczecinku i 
Wałczu, zakończono już re- | 
monty i przegląd kajaków o- 
raz lodzi. Pociągnięte niebies­
kim i białym lakierem jedno­
stki lśnią czystością. Ustawio 
ne w szopach przy przysta­
niach lub pływając już na wo­
dach, czekają na pierwszych 
amatorów wodniackich przy­
gód.

Tegoroczny program imprez 
wodnych nie pozwoli stać bez­
czynnie ani jachtom ani ka­
jakom.

Już w dniu 1 maja wodnia­
cy wystartowali w pierwszych 
zawodach. Zła pogoda sprawi 
la, że inauguracja sezonu nie 
wypadła okazale. Jednak już 
niedługo czekają nas dalsza e- 
mocje.

3 czerwca na Jamnie odbę­
dą się żeglarskie mistrzostwa 
LP2. Zwycięzcy zakwalifikują 
się do udziału w II Wojewódz 
kiej Spartakiadzie Wodnej, któ 
ra zostanie przeprowadzona 
w dniach 24—29 czerwca. I ta

Migawki 
z IX Wyścigu Pokoju 

na ekranach
Publiczność ki 

nowa w całym 
kraju może śle­
dzić na ekranie 
walkę kolarzy, 

blorących 
udział w wyści­
gu Warszawa— 
Berlin — Pra­
ga w specjal­

nych migawkach Polskiej Kro 
nikł Filmowej.

Migawki te ukazują się na 
ekranach poszczególnych kin 
stołecznych I wojewódzkich w 
w niespełna 24 godziny po za 
kończeniu etapu. Przewidzia­
ne są codzienne wydania mi­
gawek z etapOw przebiegają­
cych na terenie Polski'i co dru 
gi dzień — z etapów w NRD 
I CSR.

czyć będzie ogółem 110 osób, 
w tym 88 zawodników. Koszt 
wyprawy wyniesie 170000 do­
larów.

• • •

IRLANDIA będzie reprezen- 
1 towana na Olimpiadzie 

przez 12 zawodników. Irland­
czycy wyjadą do Australii 
przez Amerykę, aby uniknąć 
szczepień ochronnych wyma­
ganych podczas przejazdu 
przez szereg krajów azjatyc­
kich. Tą sama drogą wybie­
rają się do Melbourne Szwe­
dzi, Hiszpanie, Anglicy, Nor­
wegowie, Finowie, Duńczycy. 
Holendrzy, Belgowie i Portu­
galczycy.

• • •

OZEREG radiostacji euro- 
ó pejskich przeprowadziło 

już próbne transmisje z Mel­
bourne. Niestety, wykazały 
cne, że odbiór sprawozdań z 
Igrzysk nie będzie należał do 
łatwych. Niemniej jednak ro­
bione są dalsze eksperymenty, 
by ten stan poprawić. Na mar 
ginesle należy zaznaczyć, że 
informacja ta nie dotyczy na­
szego Radia, które... nie po­
czyniło dotychczas na tym 
odcinku żadnych prób.

• • •

jo LIMINACJE lekkoatletów 
li amerykańskich, które od­

będą się w dniach 29 i 80 
czerwca w Los Angeles, bę­
dą ostateczną próbą przed wy 
jazdem do Melbourne. Kto 
nic uplasuje się wśród 3 nai- 
lepszych, nie wyjedzie na O- 
Hmplade, nawet gdyby przed­
tem albo potem osiągnął re­
kordowe wyniki. Czerwiec jest 
miesiącem, w którym lekkoatle 
ci amerykańscy osiągaią 
zwykle najwyższa formę i dla 
tego w tym czasie odbędą się 
ostateczne eliminacje, mimo, 
że dzieli je jeszcze długi o- 
kres czasu od Olimpiady.

PO Igrzyskach Olimpijskich 
w Cortlnle panuje prze­

konanie, te rów nieś v Mel­
bourne Niemcy wystąpią ze 

żjRUMiusala wD t

impreza odbędzie się na Jam­
nie, w Mielnie.

W ramach spartakiady zoba 
czymy zawody żeglarskie i ka 
jakowe oraz szereg interesują­
cych konkurencji pływackich.

Zawody wyłonią reprezenta 
cję koszalińską na 11 Central­
ną Spartakiadę, która zostanie 
przeprowadzona w lipcu (Gi­
życko).

22 lipca odbędą się dalsze 
zawody. Żeglarze walczyć bę­
dą w regatach australijskich o 
puchar KW PZPR i Redakcji 
„Głosu Koszalińskiego”. War­
to tu przypomnieć, że w ub. 
sezonie puchar zdobyli LPZ-ow 
cy ze Szczecinka.

5 sierpnia zobaczymy regaty 
międzyklubowe na łodziach, 
a« 26 października, w dniu 
zamknięcia sezonu, we wszy-

Nieznaczna porażka 
żużlowców w Anglii

Drużyna polskich żużlow­
ców, występująca jako re­
prezentacja Warszawy, ro­
zegrała 5 bm. pierwsze spot 
kanie w Anglii. Przeciwni­
kiem Polaków był wice­
mistrz angielskiej ligi żu­
żlowej, zespół Belle Vue 
z Manchesteru.

Mecz zakończył się nie­
znacznym zwycięstwem go­
spodarzy 49:47. Zawodnicy 
startowali w 16 biegach. Po 
lacy jeździli bardzo dobrze

12-14 bm. Polska-Włochy o Puchar Davisa
Przeciwnikiem tenisowej 

reprezentacji Polski w 
II rundzie europejskiej stre 
fy Pucharu Davisa będzie — 
jak już podawaliśmy — je­
den z najsilniejszych zespo­
łów Europy — Włochy, ze­
szłoroczny zwycięzca fina­
łu europejskiego.

W porozumieniu z Wło­
ską Federacją Tenisową u- 
stalono terpiin meczu na 
12—14 bm. Do Warszawy 
przyjedzie trójka znanych 
na wielu kortach świata za-

NRF. Zarówno przewodniczą­
cy Komitetu Olimpijskiego 
NRF Ritter uon Halt, jak 
i przewodniczący Komitetu O- 
limpijskiego NRD — Schobel 
złożyli bardzo optymistyczne 
oświadczenia, twierdząc, że 
po pełnym wzajemnym zro­
zumieniu podczas wystąpienia 
wspólnej reprezentacji w Cor- 
tlnie, ten sam duch panować 
będzie i w Melbourne.

Co z regulaminem?
W pierwszych dniach marca br. 

odbyła się w Człuchowie powia­
towa narada kierowników szkól 
podstawowych, nauczycieli wf 1 
przewodników drużyn harcer­
skich, na której podjęto szereg 
uchwal i wniosków w aprawle 
rozwoju harcerstwa 1 wychowa­
nia fizycznego w szkołach pow. 
czżuchowskiego.

Uczestnicy narady wystąpili 
również z inicjatywą zorganizo­
wania współzawodnictwa między 
szkolnego pod hasłem: „pierwsi 
w nauce, pierwsi w sporcie". 
Jednocześnie wezwali do współ­
zawodnictwa międzypowlatowego 
wszystkie szkoły podstawowe na 
terenie województwa.

W celu sprawnego przeprowa­
dzenia współzawodnictwa, inicja­
torzy zwrócili się do Wydziału 
Oświaty Frez. Woj. RN o opraco­
wania regulaminu.

Czas leci a o regulaminie do­
tychczas nic nie słychać.

Kibice żqdajq
W całym kraju tysiące miło­

śników sportu śledzą wyniki 
sportowe 1 blorą udział w popu 
larnym totalizatorze sportowym. 
Nasze województwo nie stanowi 
tu wyjątku. Co tydzień nasi „kl 
blce" wysyłają setki kuponów 
„totka".

Nie we wszystkich miastach 
naszego województwa kibice ma 
Ją udogodnienia. Specjalne 
skrzynki dn kuponów umieszczo 
no na pocztach w Koszalinie, 
Słupsku 1 Szczeclnku, a pominlę 
to m. In. Białogard.

Dlatego też kibice piłkarscy z 
Białogardu słusznie domagają 
się zainstalowania podobnej 
skrzynki w Białogardzie.

Może dyrekcja WZŁ w Kosza­
linie przychyli się do prośby 
mieszkańców Białogardu 1 w 
krótkim terminie dostarczy 
skrzynkę. Byłoby te bardzo po-

stkich przystaniach zostaną 
zorganizowane zawody propa­
gandowe.

i bliscy byli zwycięstwa. 
Prowadzili do 11 wyścigu 
różnicą ponad 10 pkt., a 
Szwendrowski po raz dru­
gi w swojej karierze poko­
nał mistrza świata Cravena

Dopiero w 13 biegu Angli 
cy wyrównali na 42:42, a na 
stępnie dzięki doskonalej 
jeżdzie Cravena zdobyli 2 
punkty przewagi. Remisowy 
ostatni bieg przypieczętował 
nieznaczne zwycięstwo go­
spodarzy.

wodników — Pietrangell 
Merlo i Sirola.

Skład zespołu polskiego 
ustalony będzie z czwórki: 
Wł. Skonecki, Licis, Radzio 
i Piątek.

Praga-Wrocław 2:1 
w piłce nożnej

Przed zakończeniem IV 
etapu Wyścigu Pokoju — 
Warszawa — Berlin — Pra­
ga rozegrano na Stadionie 
Olimpijskim we Wrocławiu 
międzynarodowe spotkanie 
piłkarskie Praga — Wroc­
ław.

Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem Pragi 2:1 (2:1). 
Dla Pragi bramki zdobyli: 
w 18 minucie Stary i w 23 
minucie Kadaba.

Jedyną bramkę dla dru­
żyny Wrocławia uzyskał w 
28 minucie gry — Jurecki.

Mecz trwał tylko 80 min. 
i został zakończony wcześ­
niej z powodu szybszego niż 
spodziewano się, przyjazdu 
kolarzy.

Jeśli Wydz. oświaty nl« Jest w 
stanie opracować regulaminu, to 
przynajmniej powinien dać od­
powiedź, czy popiera Inicjatywę 
nauczycieli pow. człuchowskiego.

ka jot

Nasza sylwetka

KOLARZE
Do naszej redakcji przy­

szedł ostatnio K. Miecz­
kowski, aby podać wyniki 
z przeprowadzonego ostat­
nio 4-etapowego wyścigu po 
Ziemi Lubuskiej.

Trzyosobowa ekipa kola­
rzy koszalińskich LZS w 
skłaflzie: Krzysztof i Jerzy 
Mieczkowscy oraz Michał 
Marks spisała się b. dobrze. 
Koszallnianle zajęli w ogól­
nej klasyfikacji trzecie miej 
sce. Indywidualnie najlep­
szym z tej trójki okazał się 
M. Marks, zajmując 5 miej­
sce. Krzysztof był siódmy, 
a Jerzy — 12. Warto dodać, 
że w wyścigu startowało o- 
gółem ponad 80 kolarzy, w 
tym ponad 30 z I klasą. Na­
si zawodnicy natomiast po­
siadają II i III klasę spor­
tową.

Po tym krótkim komuni­
kacie przechodzimy do roz­
mowy.. Obaj Mieczkowscy 
od niedawna uprawiają ko­
larstwo. Krzysztof rozpo­
czął starty w ub. rolni, u- 
czestnlctwem w wyścigu do 
okolą naszego wojewódz- 
to zwrócił pa ffo

WYSTARTOWALI...

jSj 1ESPOSÓB pominąć w tygodniowym przeglądzie startu 
J\j do największej amatorskiej imprezy kolarzy, jaką jest

Wyścig Pokoju. Start nastąpił 2 maja. 141 zawodników 
niemal z całej Europy walczy na trasie. My. mieszkańcy 
Ziemi Koszalińskiej, z dala od trasy, z dala od gorączki 
organizacyjnych przygotowań, nie pozostajemy jednak obo­
jętni na losy wyścigu i codziennie przesiadujemy przy głoś­
nikach. Trudno, taki już los kibica.

PRZERWANA SERIA

nSTATNIE zdanie przypomniało mi pierwszomajowy poje- 
'ż dynek koszykarzy w sali koszalińskiej „zawodówki".

I tam kibice przeżywali ciężkie chwile. Zwłaszcza kibice 
koszykarzy Zrywu Zespół koszalińskiego Zrywu po raz pierw­
szy od długiego czasu przegrał mecz. I to w sposób nie 
podlegający dyskusji.

Trzeba przyznać, że kibiców jednak nie zmartwił sam wy­
nik. Smutniejsze były wyczyny pokonanych. Najpierw lekce­
ważyli przeciwnika, potem grali brutalnie. A przeciwnik, 
drużyna WKS 234, nie bawiła się w żadne superkombinacje, 
nie „pajacowala'', nawet nie mogła rozgrzać się przed 
meczem, bo „mistrzowie" nie udostępnili im piłki. Mimo to 
wojskowi wygrali. Może ta porażka, przerywająca długą 
serię zwycięstw Zrywu przypomni „mistrzom", że i oni są 
do pokonania. Warto więc potrenować solidniel

NERWY
»r IE wytrzymał nerwowo również jeden z koszykarzy Zry- 

1* wu, który w tym dniu nie brał udziału w meczu — 
Meller. Początkowo był obrażony na swój zespół. Kiedy 
jednak zrywowcy zaczęli przegrywać, przypomniał sobie, że 
przecież grają jego piłką i postanowił ją... zabrać. Jego 
zdaniem, to miało być najlepsze wyjście z tej sytuacji. Po­
dobno chcial uratować drużynę od porażki.

Można tłumaczyć kibica nerwami, można tu i ówdzie wy­
baczyć potknięcia zawodników, ale jeśli chodzi o nauczyciela, 
wychowawcę młodzieży, trenera i zawodnika jednocześnie? 
To już jest więcej niż wyskok rozhisteryzowanego kibica/

APEL DO OB. BRUDERKA
pROSILISMY o artykuł o piłce ręcznej. Obiecał. Jako 
r przewodniczący sekcji nieistniejącej u nas w praktyce 

dyscypliny sportu (piłki ręcznej), przyrzekł nawet wskazać 
przyczyny zasto/u w koszalińskim szczypiorniaku, plany 
sekcji itp.

Czekaliśmy długo l wreszcie po miesiącu, apelujemy do 
przewodniczącego sekcji piłki ręcznej na łamach gazety. I liczy­
my, ob. Bruderek, że może dostaniemy odpowiedź na proste 
pytanie: co robi sekcja piłki ręcznej? Napiszcle szerzej. 
Danych do artykułu nie powinno zabraknąć.

A STADION CZEKAf

PREZYDIUM WKKF wydało uchwałę o przekazaniu ko­
szalińskiego stadionu Sporty — Startowi. To ostatnie 

zrzeszenie miało otrzymać fundusze na remont i doprowa­
dzić obiekt do stanu używalności. A więc dokonać tego, 
czego nie potrafili zrobić obecni gospodarze w ciągu ubieg­
łych lat.

Uchwała zapadła. A wyniki?
Spróbujcie odebrać stadion Sparcie. — Nie damy, stwier­

dzili stanowczo i... Prezydium WKKF spuściło z tonu. 
Szybko to poszło. Szkoda wobec tego, że uchwała ujrzała 
światło dzienne. Skłóciła bowiem dwa zrzeszenia, poderwała 
autorytet WKKF i... nikomu nie pomogła. Najmniej stadio­
nowi. A stadion? Nic. Czeka.

Swoją drogą uchwały wymagają silnej ręki. Nie do wy­
dawania. Przede wszystkim do realizacji. A jak się nie mia­
ło zamiaru egzekwować wykonania poleceń, to po co było 
je wydawać?

CHCĘ, CZY NIE CHCĘ?

TO pytanie jesteśmy zmuszeni powtórzyć. Prezydium WKKF 
uznało bowiem, że najwygodniej jest nie odpowiadać 

na krytykę, zwłaszcza, gdy nie można nic znaleźć do wytłu­
maczenia niesłusznego postępowania.

Co myślimy o tego rodzaju strusiej polityce chowania gło­
wy w piasek, czytelnicy wiedzą z poprzednich „przeglądów". 
WKKF chyba również. Może warto by było przyznać się do 
tego i owego, zamiast bawić się w ścianę odbijającą groch. 
Zwłaszcza, gdy chce się coś naprawić, robić lepiej.

Sęk w tym, czy się w ogóle chce!
(i. R)

bie uwagę doskonałą posta­
wą. „Rozrabiał" na trasie 
wszystkich etapów i upla­
sował się ostatecznie w czo­
łówce. Jego brat — Jerzy 
— kolarstwo uprawia od 
jesieni ub. roku, a więc je­
szcze krócej.

Mieszkają w Biesiekierzu 
i planują.., zorganizować 
w tamtejszym LZS-ie sek­
cję kolarską.

Na przeszkodzie stoi brak 
sprzętu. Krzysztof jeździ 
na „zdobycznym" rowerze, 
który uzyskał w nagrodę 
za zwycięstwo na centralnej 
spartakiadzie PGR, a Jerzy 
zadowala się starym gra­
tem, który liczy sobie ład­
nych kilka lat.

— Najgorsze — mówi 
Mieczkowski — że u nas nie 
można nabyć roweru wyści 
gowego. Rada Wojewódzka 
LZS ma pieniądze, ale skąd 
kupić rowery, jak na nasze 
województwo rozdzielnik 
nie przewiduje ani jednej 
sztuki? Za to Waregawa

150 dworów

— A jak zapatrują się ro­
dzice na wasze sportowe 
wyczyny? Trenujecie prze­
cież solidnie, bez względu 
na pogodę, wyjeżdżacie. To 
nie wszystkim rodzicom 
przypada do gustu.

— Na szczęście u nas 
jest inaczej — śmieje się 
Krzysztof. — Mój ojciec, 
agronom z PGR-u w Bie­
siekierzu, od czasu jak za­
częliśmy jeździć, interesuje 
się kolarstwem. Postanowił 
nawet zostać sędzią kolar­
skim. Ma uczestniczyć w 
najbliższym kursie. Zrobił 
się prawdziwym kibicem 
kolarstwa...

Zapomniałbym jeszcze do 
dać, że Jerzy Mieczkowski 
„wypłynął na szersze wo­
dy" w wyścigu o puchar 
TPP-R. Nie on jeden. Nie­
mal rokrocznie spotykamy 
się z nowymi nazwiskami. 
A że Ich jest mało? Trud­
no, nie mamy wiele Imprez 
kolarskich. WKKF obiecu­
je poprawę. W niedługim 
czasie będziemy świadkami 
II wieloetapówkl po Ziemi 
Koszalińskiej. Zobaczymy. 
Może wreszcie doczekamy 
się częstszych ciekawych 
zawodów kolarskich.

LZS Czarne
czeka na pomoc

Ludowym Zespołom Sporto­
wym przybyło nowe koło spor­
towe w Czarnem (pow. Człu­
chów). Koło to musi Jednak o- 
trzymać pomoc od rady powia­
towej LZS 1 PKKF. Młodzież 
pragnie grać w piłkę nożną, ale 
nie posiada sprzętu. Na prze­
szkodzie stoi także złożone na 
boisku sportowym drzewo tam­
tejszego nadleśnictwa.

Nowemu kołu należy się po­
moc od zaraz. Nadleśnictwo 
winno usunąć swój budulec, 
gdyż młodzież chce przystąpić 
do treningów 1 rozgrywać me­
cze piłki nożnej.


